
Kierownictwo partii
zacieśnia więzy z masami

Ustalono, że w niedługim 
czasie odbędzie się zebranie 
organizacji partyjnej z udzia­
łem I sekretarza KC PZPR.

★
W zebraniu podstawowej 

organizacji partyjnej w Za­
kładach Wytwórczych Lamp 
Elektrycznych im. Róży

(Dokończenie na str. 2)

interesował się także warun­
kami pracy robotników i ży­
ciem kulturalnym załogi.

Z 1 Kongresu 
Rad Robotni czuli 

Jugosławii
Na zdjęciu- prezydent Ju­

gosławii J. Tito przemawi-i 
X1 czasie Kongresu.

11 lipca
Uli posiedzenie

Sejmu PRL

Okręty
ZSRR i NRD 

opuściły 
Gdynię

2 .lipca br opuścił port w 
Gdyni zespól floty Bałtyckiej 
Marynarki Wojennej ZSRR pod 
dowództwem admirała Charta 
mowa oraz zespól okrętów NI<D 
pod dowództwem wiceadmirała 
Wernera, które na zaproszenie 
ministra obrony narodowej 
PRL brały udział w świecie Ma 
rynarki Wojennej.

Jutro
zbiera się Komisja 
Porozumiewawcza
Związków Zaw.
w Koszalinie

W DNIU 5 lipca 1957 r. o godz. 
lo.oo w gmachu przy ul. Zwycię­
stwa 137 w Koszalinie, odbędzie 
«ię nadzwyczajne posiedzenie Wo 
jewódzkiej Społecznej Komis.ll 
Porozumiewawczej Związków Za 
wodowych w Koszalinie.

Tematem obrad będą sprawy 
pracowniczego lecznictwa sanato 
ryjnego i profilaktycznego znaj 
dującego się w gestii związków 
zawodowych.

W posiedzeniu oprócz członków 
Komisji wezmą również udział fa­
chowi lekarze z Wojewódzkiego 
Wydziału Zdrowia, Wojewódzkiej 
Stacji Epidemiologicznej i inni 
przedstawiciele zainteresowani o 
Solnymi sprawami lecznictwa.

7 lipca Zjazd 
Organizacyjny 
WOJ. ZWIĄZKU 
ROLNICZYCH 
Spółdzielni 
Produkcyjnych

IZ OM1TET Organizacyjny
*' Wojewódzkiego Związku 

Rolniczych Spółdzielni Produk­
cyjnych w Km-zalinie orgariizu 
je w dniu 7 lipca br., w gma 
chu Prezydium WRN w Kosza 
linie Wojewódzki Zjazd Spń!-

(Dokończenie na str. 2)

Ożenił się 
z Japonką 
by nie pójść 
za kratki
ZGLNLERZ AMERYKANSK!
IV ROLI ZBRODNIARZA
1.. NO WOŻONO A

AMERYKAŃSKI żołnierz William 
Girard, oskaiżiony o zabójstwo młodej 
kobiety^ japońskiej poślubił Japonkę 
Hani Sueyama. Obrzęd ślubny od 
był się w kaplicy protestanckiej w 
amerykańskim obozie wojskowym Whit 
tington. gdzie obecnie Girard przeby 
w a w areszcie.

Jak wiadomo, Oijard ma zostać 
przekazany pod sąd japoński za popal 
nione ‘zabójstwo. Być może zawiera 
jąc związek małżeński z Japonką 
próbuje w ten sposób bronić swojej 
pozycji,

Na taśmie 
młodych 

filmowców
Zł U IONĄ działalność 

" rozwija powstały w 
czerwcu br. Młodzieżowy 
Klub Filmowy przy Pałacu 
Młodzieży w Katowicami 
Młodzi filmowcy pracują o- 
beeme nad trzema filmami. 
Jednym z nich jest film lun 
tastyczny o przyszłych pod 
różach międzyplanetarnych

Na zdjęciu: młodzi filmów 
cy kontrolują wywołaną tus 
mg.

CAF — fot. Seko

Życzeniu
A. Zawadzkiego
GL A prezydenta

Eisenhowera
Z OKAZJI SW/£TA 
NARODOWEGO l S.1

! nZLWODNICZĄCY Rady Pan 
stwa A. Zawadzki przekazał pre 
zvdentowi Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Dwight I). Eisenhowero 
wl. za pośrednictwem ambasado­
ra PRL w Waszyngtonie, grani 
lacje i życzenia z okazji święta 
narodowego — 181 rocznicy pro 
kia mowa nia niepodległości Sta 
nów Zjednoczonych Amen ki — 
przypadającego w dniu 4 lipca br.

pREZYDIUM Sejmu PPL 
1 ustaliło, ze VIII posiedze- 

nie Sejinu PRL odbędzie się 
w dniu 11 lipca br. o godzi­
nie 10. Porządek dzienny 
przewiduje in. in.;

Sprawozdanie Komisji Planu 
Gospodarczego. Budżetu ’ Fi­
nansów o projekcie uchwały o 
planie rozwoju gospodarczego 
w jatach 1956—60: sprawozdanie 
Komisji Wymiaru Sprawiedli­
wości i Komisji Handlu We­
wnętrznego o rządowym pro 
jekcie ustawy o zwalczaniu 
spekulacji i ochronie interesów 
nabywców w obrocie handlo­
wym; sprawozdanie Komisji 
Rolnictwa i Przemysłu Spożyw­
czego o rządowym projekcie 
ustawy o obrocie nieruchomo­
ściami rolnymi; sprawozdanie 
Komisji Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego o rządowym pro­
jekcie ustawy o uchyleniu de­
kretu z dnia 9 lutego 1953 roku 
o całkowitym zagospodarowaniu 
użytków’ rolnych

Ponadto na porządku dzien­
nym znajdzie się spraw ozda nie 
Komisji Rolnictwa i Przemyślu 
Spożywczego o rządowym pro­
jekcie ustawy o zmianie usta­
wy o obowiązkowych dosta­
wach zbóż, ziemniaków i zwie­
rząt rzeźnych.

Sejm rozpatrzy również pro­
jekt zmiany w składzie osobo­
wym komisji, projekt powoła­
nia komisji nadzwyczajnej do 
opracowania projektu ustawy o 
Najwyższej iżbie Kontroli oraz 
projekt uchwały w sprawie za­
mknięcia sesji.

Nowe formy
szkolenia ideologicznego

Uchwala Sekretariatu. KC PZPR
V EKRETARIAT KC PZPR zatwierdzi! w ostatnich
1 ’ dniach uchwałę w sprawie szkolenia ideologicz­

nego, Uchwała zawiera wytyczną w sprawie treści 
i form szkolenia na okres najbliższy i dalszy.
W uchwale zwraca się prze­

de wszystkim uwagę na pil­
ną konieczność kontynuowa­
nia i pogłębiania rozpoczętej 
już w partii pracy nad za­
znajamianiem członków partii 
z uchwałami IX Plenum. 
Praca ta — to jeden z warun­
ków konsolidacji partii na 
gruncie linii politycznej VIII 
i IX Plenum.

Jednocześnie uchwala szero­
ko traktuje problem długofa­
lowego szkqjenia polityczne­
go, które wypadnie organizo­
wać i doskonalić, przeciwsta 
wiając się panującym tu i ów­
dzie w partii poglądom, jako­
by szkolenie partyjne było nie 
potrzebne. A przecież, właś­
nie obecnie. ze szczególną si­
lą odczuwamy potrzebę mark­
sistowskiego kształcenia poli­
tycznego mas partyjnych.

Co jest najbardziej charak­
terystyczne dla nakreślonego

Plenum KC KPZR 
powzięło uchwałę 

w sprawie antypartyjnej grupy 
G. M. Malenkowa, 

Ł. M. Kaganowicza, W.M.Molotowa
MOSKWA (PAP). Agencja TASS pod a Je:
W dniach 22—29 czerwca br. odbyło się Plenum Ko­

mitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. Plenum rozpatrzyło sprawę antypartyjnej 
grupy G. M. Małcnkowa. Ł. M. Kaganowicza, W. M. 
Mołotowa. Plenum powzięło odpowiednią uchwałę, 
którą publikujemy na str. 3.

Plenum usunęło ze składu 
członków prezydium KC i 
członków KC KPZR fow. tow.: 
Malenkowa, Kaganowicza, Mo 
lotowa. odwołało ze stanowi­
ska sekretarza KC KPZR 
i usunęło ze składu zastęp­
ców członków prezydium KC 
i ze składu członków KO« 
D. T. Szepiłowa.

Plenum dokonało wyboru 
Prezydium KC KPZR w na­
stępującym składzie:

Członkowie Prezydium 
tow. tow.: A. B. Aristow, 
N. I. Bielajew, Ł. I. Breż­
niew, N. A. Bułganin. N. S. 
Chruszczów. J. A. Furcewa, 
N. G. Ignatow, A. I. Kiri- 
czenko, F. R. Kozłow, O. W. 
Kuusinen. A. I. Mikojan, 
M. A. Susłow, N. M. Szwer- 
nik. K. J. Woroszyłow, 
G. K. Żuków.

Zastępcy członków Prezy­
dium: tow. tow. N. A. Mucht 
dinow, P. N. Pospiełow, 
D. S. Korotczenko, .1. E. 
Kałnberzin, A. P. Kirilen- 
ko. A. N. Kosygin. K. T. 
Mazurów, W. P. Mżawana- 
dze, M. G. Pierwuchin.

Plenum uzupełniło skład 
Sekretariatu, wybierając se 
kretarzem KC KPZK Ó. W. 
Kuusinena.

Wszystko 
dla dzieci

A7)U Y dziecięcy dam to­
warowy na placu ÓZierzyń 
s ki ego w Moskwie,

FOT - CAF

KOLEJNA amerykańska 
próba jądrowa wyznaczo­
na na środę przełożona zo 
stała z powodu niesprzyja­
jących warunków atmosfe­
rycznych na 4 lipca.

DANIA, Norwegia. Szwe­
cja i Finlandia postanowi­
ły utworzyć wspólną stre­
fę paszportową dla nie. 
Skandynawów.

PRZEBYWAJĄCY obec. 
nie w Londynie na konfe­
rencji premier ó’v krajów 
brytyjskiej wspólnoty na­
rodów premier Nebru 
spotka się w dniu 11 lip­
ca w Kairze z prezyden­
tem Nasserem.

* * *
DO WARSZAWY powró­

ciła delegacja kulturalna z 
min. kultury i sztuki — 
K. Kury lukiem. która, ba- 
wilą w Litewskiej SRR z 
oką/Jj dekady kultury poi. 
Kkiej. 

* * *
SENAT amerykański za­

twierdził jednomyślnie — 
7G ąłusami -r projekt, u- 
Mawy o wydatkach woj­
skowych w reku inanso 
W’ ni 1957 .58. Ustawa prze­
widuje tfkord »we wydatki 
na cele wojskowe w cza­
sie pokoju zamykające się 
sumą — 34 534.229.OJO dola, 
rów.

6 m śniegu 
w lipcu na 
Czarnym Lądzie

AGENCJE nadal podają infor­
macje o nienotowanej od przeszło 
40 lat burzy śnieżnej, która szala­
ła w ciągu ostatnich kilkunastu 
godzin nad Unią Południowo Afry 
kańską. Śnieżycy towarzyszyła 
dość niska temperatura.

Na drogach i szosach lożą po­
nad 6 metrowe zaspy śniegu. Wie 
lu właścicieli samochodów, zwła* 
szcza na autostradzie Johannes- 
burg — Durban musłało opuSciC 
je pozostawiając na drodze, a 
szukać schronienia w pobliskich 
zabudowaniach; Komunikacja ko­
lejowa między Trnnsuaateni a Na 
talem została całkowicie przerwa 
na. Władze kolejowe wysłały ‘>»- 
moloty i helikoptery na poszu­
kiwanie pociągu pasażerskiego, 
który wyszedł z Durbanu i został 
zaskoczony przez burzę śnieżną 
w górskich okolicach kraju. Na 
razie brak jest informacji, gdzie 
pociąg utknął.

60 osób 
zginęło podczas 
trzęsienia ziemi 
w Iranie

Instytut sphmograficztn w 
Upsala (Szwecja) zanotował w no 

• ' '•ilne trzęsienie ziemi, które­
go epicentrum znajdowało sę 
przypuszczalnie na terytorium 
Iranu.

Przypuszczenia te zostały po­
twierdzone przez wiadomości na* 
pływające z Iranu. Radiost^c;* 
w Teheranie podała do wiadomo­
ści że trzęsienie ziemi spowodo 
wało największe szkody w północ 
nej części kraju. Według napH- 
waincych informacji w wynika 
trzęsienia ziemi straciło życie o- 
koło 60 osob.

Czarne jagody 
za dew izy

Z TERENU Pomorza wyruszy 
ł« do Gdyni pierwsze wagony z 
czarnymi Jagodami, przeznaczony 
mi na eksport do Anglii.

Tegoroczny zbiór jagód w la­
sach woj. brdgoskiego zapowiada 
się dobrze. W ciągu sezonu prze­
widuje sie wyeksportowanie po­
nad 80 ton iagó^

...pogoda
ZACHMURZENIE nlewleikfa 

lub umiarkowane. W dzielnicach 
zachodnich 1 południrw"—- 
scami burz* 1 p,-slotu* op?d>.

Juz 
wkrótce! 

»666«
Szczegóły: 

jutro

przez uchwalę programu szko­
lenia i jego form?

A więc przede wszystkim 
uchwala wskazuje na koniecz­
ność zerwania w pracy, szko 
leniowej z błędami przeszłości 
w tej dziedzinie, zerwania ze 
szkolarstwem, dogmatyzmem i

(Dokończenie na str. 2)

Członkowie Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC PZPR rozpoczynają 

pracą w organizacjach party mych 
kluczowych zaKładów przemysłowych 
1 sekretarz KC PZPR Wł. Gomułka spotkał się 

z aktywen partyjnym Żerania
p ZUONKOWIE Biura Politycznego i Sekretariatu 

KC FZPR, skierowani do podstawowych organizacji 
partyjnych przy kluczowych stołecznych zakładach prze-' 
myślowych, włączają się już w nurt- działalności tych 

organizacji.
I sekretarz KC PZPR — 

Władysław Gomułka odbył 
już spotkanie z komitetem i 
aktywem partyjnym Fabryki 
Samochodów Osobowych na 
Żeraniu, gdzJe będzie człon­
kiem organizacji partyjnej. 
Na spotkaniu zapoznano I se- 
kretarza KC PZPR z sytuacją 
ekonomiczną zakładu, pierw­
szymi osiągnięciami ekspery­
mentalnego zarządzania, pra­
cą rady robotniczej i działal­
nością organizacji partyjnej.

Władysław Gomułka żywo



W obronie interesów konsumenta 
stabilizacja cen 

nie może być fikcją
Większych zysków nie wolno uzyskiwać 
dzięki podwyżce cen, lecz tylko drogą 

obniżania kosztów produkcji
fli MINISTERSTWIE Finansów odbyła się narada przed- 
*■ stawicieli Wojewódzkich Rad Narodowych i Wojewoda 

kich Komisji Cen. Celem narady, jak podkreślił w zagaje­
niu minister finansów T. Dietrich, było wykrycie źródeł 
i przyczyn podwyżek cen oraz podjęcie środków zmierzają­
cych do tego, aby stabilizacja cen stała się rzeczywistością.
Minister Dietrich, oceniając o- 

bicną sytuację wskazał na wid 
ki wysiłek finansowy rządu, ma 
jący na celu utrzymanie stabil 
nych cen na rynku. Wprawdzie 
rekonstrukcja gospodarki krajo­
wej na odcinku wsi i koniecz 
rość zwalczania spekulacji wy­
magały pewnych zmian w ce 
r.aćh. jednakże rząd przeprowa 
dził to zmiany w ten sposób, 
aby ich skutki były jak naj­
mniej bdczuwane przez świat 
pracy.

Do wysiłków państwa, któta dopła 
ea wielk-io sumy, aby zapewnić nie­
zmienność cen podstawowych artyku 
łów, dołączyć należy działanie uś­
wiadamiające i organizacyjne, prze 
clwstawiające się nieuzasadnionym 
podwyżkom cen. Samowola bowiem 
w tej dziedzinie, sprzeczna a polity 
kq partii 1 rządu, wywołuje zanie­
pokojenie i osłabia zaufanie obywa 
teli do deklaracji składanych w 
tych zagadnieniach.

MINISTER Dietrich przypisał 
dużą rolą, jeżeli chodzi o obecne 
kształtowanie się cen rynkowych — 
szkodliwemu klimatowi, który wy 
tworzył się wokół tego zagadnie­
nia ekonomicznego. Zdecydowanie 
przeciwstawił się on opiniom 1 
teoriom, które w konsekwencji pro 
wadzą do błędnej konkluzji, że ceny 
powinny kształtować się według 
nieskrępowanego działania prawa 
wartości.

Szeregu podwyżek cen ra usługi 
dokonano przez przekwalifikowanie 
zakładów gastronomicznych i kin 
do wyższych kategorii, co miało 
miejsce w województwach krakow­
skim, poznańskim, bydgoskim i in­

nych. Są to wprawdzie zmiany nie 
dotyczące podstawowych artykułów, 
ale wprowadzają one chaos i podsy 
cają samowolę.

II’ KILKUGODZINNEJ dys-
•• kusji wyszły na jaw przy 

czyny i sposoby podwyższania 
cen przez różnego rodzaju przed 
siębiorstwa. Najpowszechniej­
sze z nich — to tendencja 
przedsiębiorstw państwowych i 
spółdzielni pracy do uzyskiwa­
nia lepszych wyników ekonomi 
cznych drogą podwyższania cen 
swych wyrobów, zamiast obuł 
żania kosztów produkcji.

W tym celu zwiększane są do 
stawy artykułów bardziej op'a

calnych dla przedsiębiorstwa 1 
zwykle droższych, zmienia się 
minimalnie produkt lub tylko 
jego symbol, aby uzyskać wyż 
szą cenę. Spółdzielnie pracy stó 
sują bardzo wysokie narzuty, się 
gające niekiedy 200 proc, warto­
ści wyprodukowanego towaru 
chcąc w ten sposób pokryć wy­
niki złej gospodarki lub by osi i 
gnać większą suyię do podziału.

Paląca sprawą Jest ustalenie no­
wych cenników dla spółdzielni pra 
cy 1 rzemiosła, szczególnie w usłu­
gach, gdyż stare cenniki sprzed 
wielu lat są nieżyciowe 1 właści­
wie nikt się do nich nie stosuje.

W dyskusji zabrał głos minister 
przemysłu drobnego i rzemiosła Z. 
Moskwa, który omówił problematyką 
cen w tyra -resorcie. Stwierdził on 
m. In., że w przemyśle drobnym 
spośród wielu działów produkcji, 
które były nierentowne w ubieg­
łych latach porostało tylko 8 Mo­
głoby to wyglądać na Znakomite 
osiągnięcie, gdyby nie smutna oko­
liczność, że rentowność osiągnie 
to na ogół przez podwyższenia 
cen. W tej sytuacji nie wolno dopu 
szczać do tego, aby ceny wyrobów 
rzemiosła i prywatnych przedsię­
biorstw były wyższe, niż ceny tych 
samych artykułów produkowanych 
przez przedsiębiorstwa państwowe.

POSIEDZENIE ZARZĄDU OZPN

Dziś o godz. 9 w świetlicy Re­
jonu Lasów Państwowych przy 
ul. Dzierżyńskiego 1 w Koszali­
nie odbędzie się posiedzenie za­
rządu koszalińskiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej.

Ze względu na ważność omawia 
nych spraw zarząd prosi o pun­
ktualne przybycie na zebranie.

MIEJSCA POLAKÓW
W WYŚCIGU DOOKOŁA AUSTRII

Komisja sędziowska zmieniła 
nieco kolejność miejsc na mecie 
III etapu wyścigu dookoła Au 
slrli. Na dziewiątym miejscu skla 
sylikowano Trelflleha (NRD). 
przesuwając pozostałych zawodni­
ków o Jedno miejsce. Bugalski 
był na tym etapie 14 w czasie 
6:57.42, a Kowalskiego sklasyliko- 
wano na 23 miejscu wraz ze »'.«1 
perem (NRD), Dahibomem (Szwe­
cja) 1 Despeghclem (Belgia) — 
wszyscy w Jednakowym czasie 
6:39.19.

Po trzech etapach Chwlendacz 
znajduje się na 11 miejscu — 
lu:24.03, Czarnecki na 18 (16:34.49), 
a Bugalski na 23 (16:38.24).

Klasyfikacja drużynowa:
1) Polska — 62.02,33, 2) Austria 

— 62:10.29, 3) Belgia — 62:11.37, 
4) Szwecja — 62:28.47, 5) NRD — 
62:47.21, 6) Jugosławia, 7) Francja. 
W punktacji górskiej prowadzi 
Durlacher 10 pkt. przed Czarnec­
kim i Goeranssonem po 7 pkt. ,

PÓŁFINAŁY WIMBLEDONU

OCZEKIWANE z wielkim zain­
teresowaniem ćwierćfinały turnie 
Ju wlmbledońsklego przyniosły 
pełny sukces Australijczykom. 
Do półfinału zakwalifikowało się 
bowiem trzech reprezentantów 
piątego kontynentu oraz pierwsza 
rakieta Europy — Szwed Davld 
son. Odpadli natomiast obaj A- 
merykanle.

Wszystkie ćwierćfinały stały 
pod znakiem bardzo zaciętych po 
jedynków. Mistrz Australii *6- 
letni Cooper potwierdził wysoką 
lormę, zwyciężając Flama (USA) 
6:3, 7:5, 9:1. Było to jedyne trzy- 
setowe zwycięstwo. Faworyt Hoad 
stoczy! ciężki pojedynek z R<*e 
(Australia) zanim wygrat 6:4, 4:6, 
10:9, 6:3. Trzeci Australijczyk
Fraser walczy! ponad dwie go­
dziny z Schmidtem (Szwecja), 
zwyciężając ostatecznie 1:6, 6:4, 
6:9, 6:4, 6:4. Wreszcie nadzieja 
Europy — Dayldson (Szwecja) — 
wyeliminował najstarszego ćwierć 
finalistę 33-!etniego Seixasa (USA) 
5:7, 6:4, 6:4, 6:4. W półfinałach 
grają: Cooper — Fraser i Hoad 
— Davldson.

w ćwierćfinałach gry pojedyn­
czej kobiet Truman ąAnglla) żwy 
ciężyła Pratt (USA) 9:7, 5:7, 6:4, 
a Gibson (USA) pokonała Rey­
nolds (Pld. Afryka) 6:3, (:*.

♦ • •
Do półfinałów w grze podwój­

nej mężczyzn zakwalifikowali się 
dotychczas Amerykanie Mulloy 
i patty oraz Australijczycy Fra­
ser 1 Hoad.

POLSKA — FINLANDIA 
NA ANTENIE RADIOWEJ

W PIĄTEK 5 bm. Polskie Radio 
przeprowadzi bezpośrednią trans­
misję z międzypaństwowego spot­
kania piłkarskiego Polska — Fin­
landia. Początek transmisji o go­
dzinie 19.50 w programie I.

Dokończenia ze sir. 1-szej
Zacieśnić w‘ęź 
z masami
Luksemburg, wziął udział 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa — ALEKSAN­
DER ZAWADZKI.

GŁÓWNYM tematem dyskusji 
było zagadnienie umocnienia 
kierowniczej roli organizacji 
partyjnej w życiu zakładu. 
Wskazywano przy lvm na sze­
reg nieprzezwyciężonych jesz­
cze słabości w pracy partyjnej, 
a przede wszystkim na niedo­
stateczną pracę Ideologiczne, 
wychowawczą — szczególnie 
wśród młodzieży. Jak również 
wśród kobiet, które sUnowią 
pokaźny procent załogi.

Przy omawianiu zagadnień 
produkcyjnych poszczególni mó. 
wcy domagali się większej po­
mocy ze strony dyrekcli dla 
Inicjatyw robotniczych. Sporo 
miejsca zajęła w dyskusji spra­
wa walki z marnotrawstwem w 
zakładach,

W dyskusji zabrał również 
głos ALEKSANDER ZAWADZ. 
KI. Omówił on niektóre pro­
blemy sytuacji politycznej w 
kraju oraz szereg zagadnień z 
dziedziny pracy partyjnej. 
Zebrani w podjętej uchwa­

le. która kreśli plan pracy 
na najbliższy okres, wyrazili 
poparcie dla uchwał VIII i 
IX Plenum.

JAKO pilne zadanie dla or­
ganizacji partyjnej w zakładzie 
uchwala wymienia m. In. uak­
tywnienie wszystkich członków 
partii w radzie robotniczej, w 
radzie zakładowej 1 ZMS przy 
jednoczesnym udzieleniu Im 
większej pomocy przez komitet 
partyjny, w zakresie zagadnień 
produkcyjnych uchwala wska. 
żuje. Iż do pilnych spraw na­
leży przestrzeganie rytmiczno­
ści w wykonywaniu planów 
produkcyjnych, podniesienie 
wydajności pracy, poprawa Ja­
kości produkcji, polepszenie 
zaopatrzenia materiałowego o. 
raz walka z marnotrawstwem.

» » »
IV A zebranie organizacji 
I" partyjnej Zakładów Im. 
Nowotki przybył członek 
Biura Politycznego- KC 
PZPR, a obecnie także czło­
nek tej organizacji — pre­
mier Józef Cyrankiewicz. 
Zarówno w referacie. Jak 1 w 
dyskusji wiele miejsca zajęło 
wytyczenie kierunków pracy 
organizacji na terenie zakła­
dów, w oparciu o uchwały 
IX Plenum.

Z wypowiedzi w toku dys­
kusji wynika, że wiele spraw 
w pracy organizacji partyj­
nej w Zakładach im. Nowot­
ki wymaga gruntownej po­
prawy. Krytykowano iń. in. 
zbyt małą aktywność organi­
zacji oddziałowych, odsunię­
cie się od problemów ekono­
micznych zakładów, stwier­
dzano, li organizacja ma nie­
dostateczny jeszcze autorytet 
wśród załogi.

Poruszano również takie pro­
blemy ogólno-partyjne. Jak Ja­
wność życia politycznego, cen. 
trallzm demokratyczny w życiu 
wewnątrzpartyjnym oraz stalą 
wleź kierownictwa partii a ma. 
sami.

7 lipca — Zjazd 
dzieleów, na którym zostanie po 
wołany Wojewódzki Związek 
{(olnkiByah Spółdzielni Produk

W tym roku tradycji nie stanie się zadość

Zwiększona podaż żywca 
gwarantuje w lipcu 

dostateczne zaopatrzenie 
w mięso

TRADYCJĄ niemal stały się trudności w zaopatrzenia 
rynku w mięso w okresie przedżniwnym i w czasie 

żniw. Główną przyczyną tego jest fakt, że przygotowa­
nie trzody do sprzedaży w początkach trzeciego kwarta­
łu wymaga stosunkowo duży ch nakładów ze względu na 
trudności paszowe.

Nowe formy
(Dokończenie aa str. 1)

upraszczaniem zjawisk 1 pro. 
cesów. Szkolenie organizować 
należy tak, by uwzględniać za­
interesowania i potrzeby po­
szczególnych środowisk i prze­
strzegać w tej sprawie zasad 
dobrowolności. Zwraca się u. 
wagę na nieodzowność sięga­
nia do tematów 1 problemów 
najtrudniejszych, budzących naj­
większe wątpliwości. Cechą 
charakterystyczną nowego pro 
gramu szkolenia jest również 
to, że kładzie szczególny na. 
olsk na ekonomiczne kształce­
nie aktywu partyjnego. A więc 
zamiast ogólnikowych formułek 
— Konkretna wiedza, 
PODSTAWOWYM celem, 

który zrealizować powinien 
bieżący program szkolenia, 
Jest zaznajomienie członków 
partii z istotą polskiej drogi 
do socjalizmu, t jej właściwo­
ściami i perspektywami, z pro 
gramem gospodarczym w mie 
ścle oraz, 1 to bardzo szczegó­
łowo, z programem rolnym. 
Równocześnie uchwała wska­
zuje na potrzebą wyjaśniania 
i teoretycznego pogłębiania 
problemu kierowniczej roli 
partii 1 jej stosunku do po­
szczególnych Mas i warstw 
społecznych oraz koncentro­
wania się na tych kwestiach 
filozoficznych, które są przed­
miotem szczególnego nacisku 
wrogiej propagandy.

ni PROGRAMIE znaleźć się 
muszą również takie 
problemy. Jak np. pro­

blem internacjonalizmu; prze­
widuje się prowadzenie dys­
kusji I zajęć, które mają u- 
gruntować wśród członków 
partit światopogląd matcrlalt- 
etyczny. program przewiduje 
też studiowanie problemów 
współczesnego kapitalizmu, 
przy czym uchwala — prze­
strzegając przed nieuzasadnio­
ną apnlogią koniunktury gospo 
darczej w niektórych krajach 
kapitalistycznych — równo­
cześnie wskazuje na koniecz­
ność pokazywania nowych 
zjawisk i procesów, zachodzą, 
cych w gospodarce świata ka. 
pitallstycznego,

ZGODNIE z uchwałą — 
podstawową, masową formą 
szkolenia partyjnego będą ko­
ła studiowania aktualnej po­
lityki krajowej 1 zagranicz­
nej. Koła te muszą stać się 
przedmiotem szczególnej tro­
ski i opieki instancji partyj­
nych, Niezależnie od tego 
powstaną również koła, w któ 
rych będzie się studiować po­
szczególne dziedziny ekonomii 
oraz wieczorowe szkoły akty­
wu. Przewiduj* się również 
itworzeole fra* noftołomw- 
©enlowyA,

W Zjeździe wezmą udział de 
legaci z istniejących spóldziel 
ni produkcyjnych w wojewódz 
iwie, a także szereg byłych 
członków rozwiązanych spół­
dzielni.

OBOK powołania Wojewódzkiego 
Związku Rolniczych Spółdzielni Pro 
dukcyjnych i nakreślenia kierunków 
Jego działalności Zjazd ma na c« 
lu dokonanie analizy sytuacji w 
istniejących spółdzielniach i podig 
cle odpowiednich Wniosków w ce­
lu Ich dalszego organizacyjnego i 
gospodarczego umocnienia.

W naszvm województwie Istnieje 
obecnie 15 spółdzielni produkcyj­
nych, które koncentrują się głów 
nie w pow.ieęie złotowskim, sław 

"hańskim i szczecineckim. W fych 
też powiatach spółdzielcy powołali 
już Powiatowe Związki Spółdzielni 
Produkcyjnych, które mają za zada 
nie reprezentowanie ich interesów 
wobec różnvch instytucji i władz, 
a także spełniają w pewnym ston 
niu rolę powiatowego samorządu 
spółdzielczego. Trzeba zaznaczyć, że 
istniejące spółdzielnie produkcyjne, 
oparte na pełnej dobrowolności, cał 
kowicio samorządne rozwijają się 
w szybkim tempie. Szereg spośród 
nich jak np. Raniewo w powiecie sław 
nońskim nabyło własne traktory 
i komplety maszyn towarzyszących, 
wiole zmieniło statuty, przystoso 
wując je do miejscowych warun­
ków. Praca w spółdzielniach zosla 
ła na ogół dobrze zorganizowana.

n-

Uwzględniając to, państwo 
stosuje dodatkowe bodźce eko 
nomiczne. Chłopi dostarczają­
cy źakontraktowane zwierzęta 
rzeźne w lipcu mają możność 
nabycia po ustalonych cenach 
o pół kilograma paszy więcej 
za kilogram żywca niż w po­
zostałych miesiącach. Ponadto 
rolnicy ustalający na lipiec 
terminy dostaw obowiązko­
wych żywca 1 dotrzymujący 
tych terminów otrzymują naj­
wyższe premie.

POSUNIĘCIA te Już w latach po- 
przednich ułatwiały zaopatrzenie ryn 
ku w mięso w miesiącach letnich, 
a w roku bieżącym przyniosły wyjąt 
kowo dobre wyniki. Rolnicy w ca­
łym kraju podpisali 560 tys. kon 
traktów przewidujących dostawę 
żywca na miesiąc lipiec. W prze­
widywaniu wyjątkowo dużej podaży 
żywca w tym miesiącu Ministerstwo 
Przemysłu Spożywczego i Skupu u- 
możliwlło wykonywanie dostaw prze 
widzianych w kontraktach na lipiec 
już od połowy czerwca bez zmiany 
warunków umowy. Skorzystało z 
tego wielu rolników. W drugiej 
połowie czerwca zrealizowano po­
nad 100 tys. kontraktów lipco­
wych.

Szczególnie duża podaż żywca 
nastąpiła w pierwszym dniu lipca, 
w którym do punktów ikupu do­
starczono w całym kraju na kon­
trakty i dostawy obowiązkowe 6.800 
ton, podczas gdy plan na ten dzień 
wynosił 4.900 ton. W niektórych 
gromadach w pierwszym dniu mie 
śląca wykonano Już 40 proc, planu 
miesięcznego.

Tak znaczna podaż żywca 
stawia przed aparatem skupu 
szczególnie trudne zadania 
zwłaszcza ze względu na panu 
jące upały. Nauczone smu­
tnym doświadczeniem lat ubie 
głych, — kiedy to przetrzymy 
wane zbyt długo na punktach 
skupu zwierzęta traciły na wa 
dze, a źle transportowane i 
przechowywane mięso psuło 
się — aparat skupu obrotu i 
przetwórnie poczyniły w roku 
bieżącym wszystkie niezbędne 
przygotowania do przyjęcia, 
przetwórstwa i rozprowadze­
nia zwiększonej masy towaro­
wej. Istnieją więc wszelkie 
warunki po temu, by w mie­
siącach letnich br. nie było 
trudności w zaopatrzeniu ryn­
ku w mięso.

Sesji ONZ 
w sprawie Węgier 
domagają się 
premierzy 
wspólnoty 
brytyjskiej

OBRADUJĄCY w Londynie 
premierzy wspólnoty brytyj­
skiej uchwalili jednogłośnie 
wniosek premiera rządu au­
stralijskiego Menziesa w spra 
wie zwołania specjalnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w 
kwestii Węgier. Sesja miałaby 
się w myśl tej propozycji od­
być przed zwykłą sesją jesien­
ną — stwierdzają koresponden 
ci agencji zachodnich podający 
tę wiadomość.

Groźna burza 
przeszła nad 
pow. Miastko

BURZA, która przeszła 2 hm 
w godzinach rannych nart powia­
tem miasteckim wyrządziła wiele 
szkód. M. in. spowodowała ona 
tragiczny wypadek w Miastku 
na Wybudowaniu. Piorun zabił 
tu 33-letnlego rolnika Jana Jac- 
kowa w momencie, gdy udał się 
on na strych celem załatania 
dziury w przeciekającym dachu. 
Itńwnlei w państwowym gospo. 
darstwie rolnym Chlebowe spło­
nęła od uderzenia pioruna duża 
murowana stodoła wraz z sześć­
dziesięcioma furami świeżo zwie­
zionego tu siana.

800 kg jesiotr 
w Dunaju

JAK podaje praski dziennik 
„Prace" w ostatnich dniach pe­
wien nurek czechosłowacki zau­
ważył w Dunaju nieopodal miej­
scowości pakoyoco olbrzymiego 
Jesiotra, który przypuszczalni# 
ważyłby ok. 800 kg.

Z problemów 
pracy partyjnej na wsi

KLIMAT", jaki obecnie panuje na wsi, jest bez wątpie­
nia korzystny dla pracy partyjnej. Takiego ożywie- 
.. nia gospodarczego i społecznego wśród chłopów nie 

było od lat — ziemia dobrze uprawiona, znikają odłogi, 
rozwija się budownictwo, kredyty na inwestycje prawie wy­
czerpane. Obiektywna wymowa tego ożywienia — jakkol- 
wiekby je ocenić — jest oczywista: wieś czynnie popiera 
politykę naszej partii. Powinni sobie wreszcie zdać z tego 
sprawę ci działacze, którzy uparcie tłumaczą zastój w pra­
cy partyjnej argumentem o „partii skompromitowanej".

Na zebraniach chłopskich, na powiatowych zjazdach kó­
łek rolniczych mówi się przede wszystkim o sprawach go­
spodarskich. Są to zwykle bardzo rzeczowe dyskusje, nie­
wiele tam lamentowania i za­
łamywania rąk nad przeszło­
ścią. I pod tym względem i 
istnieje dobra atmosfera dla 
pracy partyjnej. Dlaczego 
więc większość organizacji par 
tyjnych r^e potrafi wykorzy-' 
stać sprzyjającej sytuacji, dla
czego ruch chłopów przecho dzi • obok i mimo nich?

Nie można ukrywać, że skład naszej partii na wsi był 
1 jest bardzo słaby. Wiadomo też, że dawna polityka nie 
sprzyjała samodzielności myślenia, umiejętności trzeźwej 
oceny sytuacji chociażby tylko w swojej wsi. Dawniej wia­
domo było, że trzeba wykonywać instrukcje wyższych in­
stancji odtąd — dotąd. Dawniej działał i nakaz, i często 
naciągnięte prawo, i zastraszenie. Teraz trzeba pracować 
inaczej. Lecz większość członków partii na wsi przeważnie 
nie wie, jak. Wśród wiejskiego aktywu partyjnego wiele 
niezrozumienia budzi droga naszej wsi do socjalizmu -v ga- 
morząd rolny, spółdzielczość chłopska...

Chociaż co się dziwić „dołowemu" aktywowi, skoro nie­
raz partyjne władze w niektórych województwach grzeszą 
w tej sprawie jakimś bardzo ograniczonym spojrzeniem. 
Wiadomo np., że bardzo opornie przebiega przekazywanie 
spółdzielczości chłopskiej zakładów mleczarskich 1 owoco- 
wo-warzywniczych. W niektórych województwach układano 
jakieś plany „stopniowego przekazywania", i to tylko ma­
łych zakładów. Argument: dlaczego mamy przechodzić 
z wyższej formy do niższej, z własności państwowej do 
spółdzielczej? Towarzysze stawali rzekomo w obronie pań­
stwa, przeciwko spółdzielczości, którą traktowano jako na­
tręta.

I tak! właśnie nastrój — nieufności do samorządu I spół­
dzielczości cechuje dużą część aktywu wiejskiego. Jest zja­

wiskiem powszechnym, że do kółek rolniczych należy bar­
dzo mało członków partii. W ilu to wsiach cała organizacja 
z sekretarzem na czele „boczy się" na kółko. Na wielu zjaz 
dach powiatowych kółek rolniczych członkowie partii sta­
nowią znikomą część delegatów. Samorząd rolny tak bo­
wiem nie pasuje do wpajanych dotychczas koncepcji prze­
budowy wsi, że widzą w nim odwrót, nie postęp. Przy tym 
chodzi tu jeszcze często o obrażone uczucia własne — daw­
niej organizacja partyjna była najważniejszą na wsi, teraz 
samorząd „zabiera jej chleb". Wchodzą tu w grę nieraz tak­
że antagonizmy z kołem ZSL, które np. pierwsze podjęło 
inicjatywę chłopów i pomogło im zorganizować kółko i inne 
tym podobne względy.

Niezrozumienie roli samorządu chłopskiego wyraża się nie tylK» 
w bojkocie. Nlo wiadomo esy bardziej groźne nie jest traktowanie 
go w jakiś bardzo uproszczony sposób — Jako „pomostu" do spół­
dzielni produkcyjnej. Nie Jest rzadkością, że członkowie partii, 
agitując za założeniem kółka, powiadają, źe musi ono przeksztal-

Głównym ogniwem —
elć się w spółdzielnię, nazywając Ją „spółdzielnią w nowej szacie". 
Zresztą sami demonstrują nieraz swój negatywny stosunek do tych 
„pomostów" — w jednej z gromad np. członkowie partii opuścili 
hurmem zebranie, gdzie radzono nad założeniem kółka, twierdząc 
kategorycznie, źe to Jest pułapka do spółdzielni.

Tak więc — ogromna dezorientacja, nieraz krańcowo róż­
ne poglądy. W sumie zaś — sytuacja niedobra.

W wojewódzkich i powiatowych instancjach mówi się 
od miesięcy o konieczności jakiegoś przeszkolenia członków 
organizacji wiejskich. Przeprowadza się seminaria dla se­
kretarzy, na zebraniach chłopi czytają materiały IX Plenum 
KC. Stwierdza się ogólnie, że to nie wystarcza do zrozumie­
nia trudnych problemów wsi. Tym bardziej, że w każdej 
gromadzie sprawy te wyglądają inaczej, inaczej więc trze­
ba je rozwiązywać. Wszystko to trzeba z członkami partii 
przedyskutować, a potem dopomagać im nie raz i nie dwa. 
„Jak to robić, skoro mamy tylko kilku instruktorów?" — 
powiadają w KP. A aktyw powiatowy? Przygotowanie tego 
aktywu jest, niestety, często naprawdę opłakane. Ot, do 
„przeniesienia" uchwał — owszem. Natomiast instancje po­
wiatowe nadal nie przyMadają wagi do organizowania grup 
aktywistów, zdolnych naprawdę pomagać w dłuższym okre­
sie czasu wiejskim organizacjom partyjnym. Zdolnych wy­
jaśnić im istotę obecnych zmian w społecznym i gospodar­
czym życiu ws!, 1 nową rolę organizacji partyjnej.



Uchwała Plenum KC KPZR
o antypartyjnej grupie G. M. Malenkowa, Ł M. Kaganowicza, W. M. Mołotowa

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podajc:
Plenum Komitetu Centralnego KPZR na posiedzeniach 

w dniach ód 22 do 29 czerwca 1957 r. rozpatrzyło sprawą 
powstałej w Arnie Prezydium KC KPZR antypartyjnej 
grupy Małenktowa. Kaganowicza i Mołoiowa.

W czasie .gdy partia pod kie 
rownictwem Komitetu Central 
nego, ciesząc się poparciem ca 
lego narodu, prowadzi ogrom­
ną pracę nad wykonaniem hi­
storycznych uchwał XX Zjaz­
du, zmierzających do dalsze­
go rozwoju gospodarki- naro­
dowej i stałego podnoszenia 
poziomu życia narodu radziec­
kiego, do przywrócenia leni­
nowskich norm życia we­
wnątrzpartyjnego, do położe­
nia kresu łamamia praworząd­
ności rewolucyjnej, do zacieś­
nienia więzi partii z ma­
sami ludowymi, do rozwoju 
socjalistycznej demokracji ra­
dzieckiej, do zacieśnienia przy 
jaźni narodów radzieckich, do 
prowadzenia właściwej poli­
tyki narodowościowej, a w 
dziedzinie polityki źngranicz- 
nej — do rozładowania napię­
cia międzynarodowego w celu 
zapewnienia trwałego pokoju, 
1 gdy we wszystkich tych 
dziedzinach osiągnięto już po­
ważne sukcesy, o których wie 
każdy człowiek radziecki w 
tym samym czasie antypar- 
tyjna grupa Malenkowa, Ka­
ganowicza i Mołotowa wystą­
piła przeciwko linii partii.

Aby zmienić linię politycz­
ną partii, grupa ta posługu­
jąc się metodami anfypartyj- 
nymi, frakcyjnymi dążyła do 
zmiany składu kierowniczych 
organów partii, wybranych 
na plenum KC KPZR.

Nie było to rzeczą przypad­
ku.

W ciągu ostatnich 3—4 lat, 
gdy partia obrała zdecydowa­
ny kurs na naprawinnie błę­
dów i niedociągnięć zrodzo­
nych kujt jedpęstki i,
prowadzi pomyślnie walkę 
przeciwko rewizjonistom mark 
sizmu-leninizmu, zaróiwno na 
arenie międzynarodowej, jak 
i wewnątrz kraju, gdy par­
tia dokonała ogromnej pracy 
nad naprawą dokonanych w 
przeszłości wypaczeń leninow­
skiej polityki narodtowościo- 
,wej — uczestnicy ujawnionej 
obecnie i całkowicie zdema­
skowanej antypartyjnełj gru­
py stale, bezpośrednio lub po­
średnio, przeciwdziałali temu

Samorząd chłopski jest obecnie głównym ogniwem pracy partyj­
nej na wsi. Na ostatniej naradzie w KC sekretarzy i kierowników 
wydziałów rolnych KW — towarzysz Psnczółkowsld, kierownik wy­
działu Rolnego KC, powiedział, że trudno mówić o racji bytu 
partyjnych organizacji na wsi, jeśli nie staną one na czele kółek 
I różnych form spółdzielczości wiejskiej.

Nie ma w tym wcale pszesady — samorząd i spółdziel­
czość chłopska — to nasze polskie formy społecznego i go­
spodarczego postępu na wsi. W nich widzimy długą wpraw­
dzie, ale jedyną do przyjęcia przez polskie chłopstwo drogę 
socjalistycznej przebudowy wBi. Jeśli odżegna się od nich 
partia na wsi, jeśli będzie sfc im przyglądać z boku, cóż 
pozostaje jej do działania? Dztisiaj samorząd musi stanowić 
główną treść pracy partyjnej na wsi.

I druga sprawa: jeśli mówi się, że zadaniem członków 
partii jest stanąć na czele ruahu chłopów organizujących 
kółka, spółdzielnie i zespoły — to nie chodzi tu, oczywiście, 
o względy prestiżowe (my czy ZSL?). Chodzi o rzecz zasad-

samorząd
niczą: w jakim kierunku rozwijać się będą te kółka, spół­
dzielnie i zespoły, na czyją korzyść będą działać — bied- 
hych czy bogatych, czy weźmie w nich górę sprawiedliwość 
społeczna, czy krzywda słabszych? Mamy już chyba niema­
ło przykładów świadczących o tym, że w tych formach 
treść może być różna. Mogą oznaczać postęp, ale mogą też 
działać wbrew interesom pracujących chłopów. Za kierunek 
rozwoju wsi, za realizację nowego programu rolnego od­
powiedzialna jest w pierwszym rzędzie partia — jej działa­
cze na wsi. Ich miejsce jest w kółkach, w zarządach po­
wiatowych, w spółdzielniach chłopskich. I jeszcze jedno: 
samorząd jest młodą, rodzącą się dopiero organizacją. Do­
piero krystalizują się formy i zakres jego działania. Stąd 
trudności i mnożące się juz błędy. Wiele kółek np. zaczyna 
zajmować się sprawami, które z produkcją rolną nic nie 
mają wspólnego. Trzeba naprowadzić, je na właściwe tory, 
znaleźć w każdej gromadzie najważniejsze problemy, który­
mi powinien zająć się amorząd.

Jakże bardzo potrzeba dziś na wsi ludzi o gorącym sercu, 
działaczy, którzy trochę lepiej i dalej widzą niż ogół, któ­
rzy potrafią nadać żywiołowemu ruchowi chłopów słuszny 
kierunek i właściwą treść Rozsądek, dobra rada, zmysł or­
ganizacyjny, poczucie sprawiedliwości — są bardzo cenione 
na wsi. Partia nasza ma tutaj obecnie szeroko otwarty 
Kredyt zaufania. Rzec? w tym, żeby umieć go wykorzystać.

H? SAMSONOWSKA -

kursowi zaaprobowanemu 
przez XX Zjazd KPZR. Gru­
pa ta w istocie rzeczy usiło­
wała przeciwdziałać leninow­
skiemu kursowi na pokojowe 
współistnienie państw o róż­
nych systemach społecznych, 
przeciwdziałać osłabieniu na- 
pięciia międzynarodowego i u- 
stanowieniu przyjaznych sto­
sunków ZSRR ze wszystkimi 
naradami świata.

Przeciwni byli oni rozsze­
rzeniu praw republik związ- 
kowych w dziedzinie budow- 
nictwa gospodarczego i kultu­
ralnego, w dziedzinie usta­
wodawstwa, jak również prze 
ciwni byli zwiększeniu roli 
rad terenowych w rozwiązy­
waniu tych zadań. Tym sa- 
mynti anilypartyjna grupa prze 
ciwdziałała realizowanemu zde 
cydowanie przez partię kur­
sowi na szybszy rozwój gospo 
darki' i kultury w republikach 
narodowych, kursowi zapew­
niającemu dalsze zacieśnienie 
leninowskiej przyjaźni między 
wszystkimi narodami naszego 
kraju. Antypartyjna grupa 
nie tylko nie rozumiała posu­
nięć partii! w walce z biuro­
kracją, z Redukowaniem nad­
miernie rozbudowanego apa­
ratu pa.&sfcwowego. lecz rów­
nież przeciwstawiała się tym 
posunięcitotn. We wszystkich 
tych sprawach członkowie tej 
grupy występowali przeciwko 
realizowanej przez partię le­
ninowskiej zasadzie centraliz­
mu demokratycznego.

GRUPA, ta uporczywie prze 
ciwstawirAa się i próbowała 
udaremn:(ć tak niezwykle do­
niosłe posunięcia, jak reorga­
nizacją zarządzania przemy­
słem, stworzenie rad gospo­
darki narodowej w okręgach 
gospodarczych, zaaprobowane 
przez cpłą partię i naród.

Nie chćieli oni zrozumieć, 
że w obecnym etapie, gdy 
przemysł socjalistyczny osiąg­
nął ogromne rozmiary i nadal 
szybko wzrasta przy pryma­
cie rozwoju przemysłu ciężkie 
go, konieczne było znalezienie 
nowych, doskonalszych form 
zarządzania przemysłem, u- 
jawniających wielkie rezerwy

i zapewniających jeszcze po­
tężniejszy rozwój przemysłu 
radzieckiego, Grupa ta posu­
nęła się tak daleko, że nawet 
po zaaprobowaniu wymienio­
nych posunięć w toku dysku­
sji ogólnonarodowej i uchwa­
leniu ustawy na sesji Rady 
Najwyższej ZSRR — kontynu 
owała walkę przeciwko reor­
ganizacji zarządzania przemy­
słem.

W sprawach rolnictwa człon 
kowie tej grupy wykazali nie 
zrozumienie nowych palących 
zadań. Nie uznawali oni ko­
nieczności zwiększenia mate­
rialnego zainteresowania chłop 
stwa kołchozowego rozwojem 
produkcji artykułów rolni­
czych. Sprzeciwiali się zniesie 
niu starego biurokratycznego 
systemu planowania w kołcho 
zach i wprowadzeniu nowego 
systemu planowania, pobudza 
jącego inicjatywę kołchozów 
w prowadzeniu gospodarki, co 
dało już pozytywne rezultaty. 
Oderwali się do tego stopnia 
od życia, że nie mogą zrozu­
mieć realnej możliwości znie­
sienia w końcu bieżącego ro­
ku obowiązkowych dostaw 
produktów rolnych z gospo­
darstw przyzagrodowych. Do­
konanie tego kroku, mającego 
żywotnie ważne znaczenie dla 
milionów ludzi pracy Kraju 
Rad, stało się możliwe dzięki 
wielkiemu rozwojowi hodowli 
w kołchozach, dzięki rozwojo­
wi sowchozów. Uczestnicy anty 
partyjnej grupy, zamiast po­
przeć to konieczne posunięcie, 
wystąpili przeciwko niemu.

Prowadzili oni niczym nie 
uzasadnioną walkę przeciwko 
wysuniętemu przez partię i ak 
tywnie popartemu przez koł­
chozy, obwody i republiki wez 
waniu, by doścignąć w ciągu 
najbliższych lat Stany Zjedno 
czone pod względem produk­
cji mleka, masła i mięsa na 
głowę ludności.

Tym samym uczestnicy an­
typartyjnej grupy zademon­
strowali wielkopański, lekce­
ważący stosunek do palących, 
żywotnych interesów szero­
kich mas ludowych i niewia­
rę w ogromne możliwości 
tkwiące w gospodarce socja­
listycznej, w nabierający co­
raz większego rozmachu ogól­
nonarodowy ruch na rzecz 
przyspieszenia rozwoju produk 
cji mleka i mięsa.

I Nie można uważać za przy­
padek, że uczestnik grupy an­
typartyjnej W. Mołotow’ wy­
kazując konserwatyzm i sko­
stnienie, nie tylko nie zro­
zumiał konieczności zagospo­
darowania nowych ziem, lecz 
sprzeciwiał się zaoraniu 35 
min ha odłogów, co mia­
ło tak ogromne znaczenie dla 
gospodarki naszego kraju.

Tow. tow. Malenkow, Kaga- 
nowicz i Mołotow uporczywie 
przeciwstawiali się tym kro­
kom, które Komitet Central­
ny j cała nasza partia podej­
mowały dla zlikwidowania 
następstw kultu jednostki, 
usunięcia skutków popełnio- j 
nych w swoim czasie na-1 
ruszeń praworządności re­
wolucyjnej oraz tworzeniu 
warunków,. które wykluczają 
możliwość powtórzenia się 
ich w przyszłości.

W tym czasie, gdy robotni­
cy, kołchoźnicy, nasza sławna 
młodzież, pracownicy inżynie­
ryjno-techniczni i naukowi, pi 
sarze, cala inteligencja jedno­
myślnie popierali posunięcia 
partii, dokonane na podstawie 
uchwał XX Zjazdu KPZR, 
gdy cały naród radziecki włą­
czył się do aktywnej walki o 
wcielenie w życie tych posu­
nięć. gdy nasz kraj przeżywa 
potężny rozwój aktywności 
ludowej i przypływ nowych 
sił twórczych — uczestnicy 
antypartyjnej grupy pozostali 
obojętni wobec tego twórcze­
go ruchu mas.

W dziedzinie polityki zagra­
nicznej grupa ta, zwłaszcza 
tow. Mołotow, wykazywała 
skostnienie i wszelkimi sposo 
bami przeszkadzała realizacji 
pilnych nowych posunięć zmie 
rzających do złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego, do 
umopnienia pokoju na całym 
-święci*. 

Tow. Mołotow w ciągu długie 
go czasu, jako minister spraw 
zagranicznych nic tylko nie po 
dejmowal żadnych kroków z ra 
mienia Ministerstwa Spraw Za 
granicznych, aby poprawić stu 
sunki ZSRR z Jugosławią, lecz 
nawet niejednokrotnie występu 
wal przeciwko krokom, które 
Prezydium KC podejmowało dla 
polepszenia tych stosunków. N:«- 
słuszne stanowisko tow. Molo 
tewa w sprawie jugosłowiań­
skiej zostało jednomyślnie połę 
pione przez plenum KC KPZR 
w lipcu 1955 r. — „jako nie 
odpowiadające interesom pań 
siwa radzieckiego i obozu socja 
listycznego oraz niezgodne z za 
sadami polityki leninowskiej"

Tow Mołotow hamował za 
warcie traktatu państwowego z 
Austrią oraz sprawę polepszenia 
stosunków z tym państwem polo 
żonym w centrum Europy. Za 
warcie traklatu z Austrią miało 
doniosłe znaczenie dla rozlad > 

.wania ogólnego napięcia mię 
dzynarodowego. Sprzeciwiał się 
on również normalizacji stosun 
kow z Japonią minio że normaii 
facja ta odegrała dużą rolę w 
dziele osłabienia napięcia mię 
dzynarodowego na Dalekim 
Wschodzie. Występował przeciw­
ko opracowanym przez partię 
zasadniczym tezom o moeliwoś 
ci .zapobieżenia wojnom w ob^ 
pych warunkach, o możliwości 
rozmaitych dróg przejścia do so 
cializmu w różnych krajach, u 
konieczności wzmożenia Kontak­
tów KPZR z postępowymi par­
tiami za granicą.

Tow Mołotow niejednokrot­
nie występował przeciwko nie 
zbędnym- nowym krokom rządu 
T.dzieckiego w dziele obrony 
pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów. Negował on w szczegól­
ności celowość nawiązania oso­
bistych kontaktów między czo­
łowymi politykami ZSitR i mę­
żami stanu innych krajów, co 
jcs( niezbędne dla osiągnięcia 
wzajemnego zrozumieją i po­
prawy stosunków międzynaro­
dowych.

POGLĄD tow. Mołotowa na 
wiele spośród tych spraw popie 
rai tow. Kaganowicz, a w szerc 
gu wypadków tow. Malenkow 
Prezydium Komitetu Centralne­
go i cały Komitet Centralny 
cierpliwie korygowały ich, wat 
czyly z icli błędami, licząc ra 
to, że z błędów swych wyciąg 
rą wnioski, nie będą przy men 
obstawać i kroczyć będą zgod­
nie z całym kierowniczym ko­
lektywem partii. Ale oni w dal 
szym ciągu pozostawali ra 
swych niesłusznych, nieleninow 
skiełf pozycjach.

U podstaw rozmijającej się z 
linią partii pozycji tow. tow. 
Malenkowa, Kaganowicza i Mo 
lotowa leży fakt, że znajdowali 
się oni i znajdują w pętach sta 
rych pojęć i metod- że oderwali 
się od życia partii i kraju, me 
dostrzegają nowych warunków, 
nowej sytuacji, wykazują kon­
serwatyzm, kurczowo trzymaj.) 
się przestarzałych, nie odpowia 
dających interesom marszu do 
komunizmu form i metod pra­
cy, odrzucając to, co rodzi ży­
cie, co wypływa z potrzeb roz­
woju społeczeństwa radzieckie 
go, z interesów całego obozu 
socjalistycznego.

Zarówno w sprawach polity 
ki wewnętrznej, jak i zagranicz 
i-ej są oni sekciarzami i dogma 
tykami, wykazują doktrynerst­
wo- nieżyciowe podejście do 
marksizmu-leniniwmu. Nie mogą 
oni zrozumieć, że w obecnych 
warunkach żywy marksizm-lenl 
nizin w działaniu- wil­
ka o komunizm przeja 
wia się w realizacji uchwal 
XX Zjazdu partii, w konsekwen 
inym prowadzeniu polityki poko 
jowego współistnienia, wałki o 
przyjaźń między narodami, poli 
tyki jak największego umacnia 
ma obozu socjalistycznego, w 
usprawnianiu metod kierowania 
przemysłem, w walce o wszech 
stronny rozwój rolnictwa o ob­
fitość produktów o zakro­
jone na szeroką skalę bu­
downictwo mieszkaniowe, o roz 
szerzenie uprawnień republik 
związkowych, o rozkwit kultur 
narodowych, o jak najwydatniej 
sry wzrost inicjatywy mas lu 
dowvch.

PRZEKONAWSZY ule, że 
Ich niesłuszne wypowiedzi 1 
działalność spotykała się stale

z odprawą w Prezydium KC 
które konsekwentnie wciela 
w życie Unię XX Zjazdu par­
tii, tow. tow. Mołotow. Kaga­
nowicz i Malenkow weszli na 
drogę grupowej walki prze­
ciw kierownictwu partii. Po­
rozumiawszy się -między so­
bą na platformie antypartyj­
nej. postawili oni sobie za 
ce] zmianę polityki partii, 
powrót jej do tych niesłusz­
nych metod kierownictwa, 
które zostały potępione przez 
XX Zjazd partit. Uciekli się 
ord do intryganckich chwy­
tów i zorganizowali tajną 
zmowę przeciw Komitetowi 
Centralnemu.

Ujawnione na Plenum KC 
takty świadczą, że tow. tow. 
Malenkow, Kaganowicz. Mo­
łotow’ i T. SzepHow, który 
się do nich przyłączył wkra­
czając na drogę walki trak- 
cyjnej, naruszyli statut partii 
i opracowaną przez Lenina 
rezolucję X Zjazdu partii ..O 
jedności partii", która głosi:

„Aby zaprowadzić surową 
dyscyplinę wewnątrz partii i w 
całej pracy radzieckiej oraz o- 
slągnąć jak największą jedność 
w pracv nad usunięciem wszel­
kiej frakcyjności. Zjazd upo 
ważnia Komitet Centralny do 
stosowania w wypadku (-achl 
naruszenia dyscypliny lub od 
rodzenia się bądź tolerowania 
frakcyjności — wszelkich kar 
partyjnych a* do wydalenia z 
partii włącznie, w stosunku zaś 
do członków KC — przesunięci! 
ich w poczet zastępców, a na­
wet jako środka ostatecznego — 
wydalenia z partii. Zastosowa­
nie wobec członków KC. za­
stępców członków KC oraz 
członków Komisji Kontroli ta- 
kicęo ostatecznego środka wy­
maga zwołania plenum KC z 
zaproszeniem wszystkich za­
stępców członków KC o»-az 
wszystkich członków Komisji 
Kontroli. Jeżeli takie ogolne ze. 
branie najbardziej odpowiedział 
nych kierowników partii wiek, 
szością dwóch trzecich etosów 
uzna za konieczne przesunięci* 
członka KC w poczet zastępców 
lub wydalenie go 7 partii, 
wówczas środek ten winien być 
zastosowany niezwłocznie”
LENINOWSKA rezolucja 

zobowiązuje Komitet Central­
ny 1 wszystkie organizacje 
partyjne do nieustannego u- 
macnlanta jedności partit, do 
udzielania zdecydowanej od­
prawy wszelkim przejawom 
frakcyjności i grupowoścl, do 
zapewnienia pracy naprawdę 
godnej, będącej naprawdę u- 

cieleśnieniem jedności woli 
1 działania awangardy klasy 
robotniczej — partii komuni­
stycznej.

Plenum KC z ogromnym za­
dowoleniem podkreśla niero­
zerwalną jedność 1 zwartość 
wszystkich członków 1 za­
stępców członków KC oraz 
członków Centralnej Komisji 
[rewizyjnej KPZR, którzy Je­
dnomyślnie potępili antypar- 
tyjną grupę. W składzie Ple­
num KC nie było ani jednego 
człowieka, który poparłby tę 
grupę.

W obliczu Jednomyślnego 
potępienia przez Plenum KC 
antypartyjnej działalności gru 
py, z chwilą gdy członkowie 
Plenum KC jednomyślnie za­
żądali usunięcia członków gru 
py z KC i z partii, cztonko- 
w,e tej grupy potwierdzili 
istnienie zmowy, uznali szko- 
diiwcdć swej antypartyjnej 
działalności i zobowiązali się 
podporządkować uchwałom 
partii.

Biorąc pod uwagę wszyst­
ko, co zostało wyżej przedsta­
wione oraz kierując się Inte­
resami wszechstronnego u- 
mocnienia leninowskiej jed­
ności partii. Plenum KC 
KPZR postanawia:

1. Potępić jako nie dają­
cą się pogodzić z leninow­
skimi zasadami naszej par­
tii frakcyjną działalność an­
typartyjnej grupy Malenko­
wa, Kaganowicza, Mołoto­
wa oraz Szepiłowa, który 
się do nich przyłączył.

2. Usunąć ze składu 
członków Prezydium KC 1 
ze składu KC tow. tow. Ma 
lenkowa, Kaganowicza i 
Mołotowa — zwolnić ze 
stanowiska sekretarza KC 
KPZR 1 usunąć ze składu 
zastępców członków Prezy­
dium KC oraz ze składu 
członków KC T. Szeplio- 
wa.

» * •
JEDNOMYŚLNE potępienie 

Przez Komitet Centralny partii 

działalności frakcyjnej, antypar- 
tylnej grupy tow. tow Malen­
kowa, Kaganowicza i Moloto. 
wa przyczyni się do dalszego 
umocnienia jedności szeregów 
naszej partii leninowskiej, do 
wzmocnienia jej kierownictwa, 
służyć będzie sprawie walki u 
generalną linię partii.

Komitet Centralne partii wzy­
wa wszystkich komunistów, by 
jeszcze bardziej zwarli swe sze­
regi pod niezwyciężonym sztan­
darem marksizmu-ieninizmu, 
aby wszystkie swe siły po. 
święcili skutecznej realizacji 
zadań budownictwa komunisty­
cznego.

(Uchwała przyjeti Jednomyśl. 
nie 29 czerwca 1937 roku przez 
wszystkich członków Komitetu 
Centralr.ego. przez zastępców 
członków Komitetu Centralne­
go, przez członków Centralnej 
Komisji Rewizyjnej, przy Jed­
nym wstrzymującym się w oso­
bie tow Mołotowa

W ZSRR 
przystąpiły 
do pracy 

rady gospodarki 
narodowej

IV ZWIĄZKU Ra-
*’ dzieckim zakoń 

czono wszelkie prace w 
dziedzinie utworzenia 
administracyjnych rejo­
nów gospodarczych i 
rad gospodarki narodo­
wej oraz obsadzenia 
tych rad kadrami spe­
cjalistów i dobrymi kie­
rownikami gospodarczy­
mi. Z dniem 1 lipca br. 
re.dy gospodarki naro­
dowej przystąpiły w za­
sadzie do normalnej 
pracy.

Państwo radzieckie 
przyznało radona gospo­
darki narodowej szero­
kie uprawnienia, takie, 
Jakie miały, minister­
stwa ZSRR. Zakres 
działalności rad jest 
bardzo duży l wielo­
stronny. Kierować one 
będą bezpośrednio zje­
dnoczeniami i zakłada­
mi pracy oraz budową 
nowych obiektów. Kie­
rowanie to odbywać się 
będzie zgodnie z plana­
mi ogólnopaństwowymi.

RADY gospodarki naro­
dowej. podporządkowane 
radom ministrów poszczę, 
gólnych republik, będą sa­
modzielnie decydować t o- 
peratywnie rozwiązywać 
wszystkie sprawy zakładów 
pracy. Pod zarząd rad go­
spodarki narodowej odda, 
ne zostały przedsiębiorstwa 
i organizacje zlikwidowa­
nych ministerstw związko. 
wych 1 związkoworepu. 
blikańskich oraz przedsię­
biorstwa specjalne, naii^ą- 
ce do ministerstw ogólno, 
związkowych, to jest mi­
nisterstw przemysłu lotni­
czego. obrony, przemysłu 
radiotechnicznego. stocz­
niowego, chemicznego 1 e. 
lektrownl.

Jedną z najważniejszych 
perspektyw, jakie stwarza 
przedsiębiorstwom wpro­
wadzenie rad gospodarki 
narodowej, Jest wszech- 
ftronny rozwój Inicjatywy 
twórczej załóg robotni­
czych.

Czołgi 
na ulicach Peru
Delegalizacja 
strajku kolejarzy

I AK donoszą agencje amery­
kańskie, w dniu wczoraj­

szym zaostrzyła się gwałtownie 
sytuacja w południowych prowna 

cjach Peru I w drugim co <Jt» 
wielkości mieście tego kraju A«- 
uulpa. Przyczyną wzrostu napię­
cia było odrzucenie przez potud- 
uiówo-peruwiański związek koleją 
rzv częściowej podwyżki plac, w 
odpowiedzi na co rząd uznał, iż 
strajk pracowników kolei Jest 
nielegalny I przystąpi! do zlikwi­
dowania strajku w drodze admlnl 
stracyjnej. Postępowanie władz, 
w- wołało powszechne oburzenie 
ludności. Związki zasvodowe wez­
wały do strajku powszechnego, 
który ogarnał niebawem miasto 
Areouipa i południowe prowincje 
Peru.

Celem zapobieżenia rozruchom 
wojsko 1 jednostki gwardii cywtl 
nej zajęły strategiczne punkty 
Arequlpy. Po raz pierwszy w hi­
storii miasta, na centralnym pla­
cu Areyuipa — Plaża de Armas 
— zajęły miejsce czołgi. Ruch w 
mieście jest całkowicie sparallżo- 
wany, a wszystkie sklepy i domy 
handlowe sa pozamykane. Wlegi 
członków komitetu strajkowego . 
zostało aresztowanych.



Sianowska dziewiątka
Właściwie dziewięć osób na 

Sianów to strasznie mało. 1 yn 
bardziej, że są tu dwa dość du­
że zakłady produkcyjne. Ale na 
sza .dziewiątka" (a w najbliż­
szym czasie dziesiątka) nie żalu 
muje rąk z tego powodu. TwiC' 
dzą, że dadzą sobie radę, że >oz 
ruszają innych. że. zdobędą mu 
i autorytet, że zawojują Sianów 
Wszystkiego najlepszego. Polo 
bają mi się tacy ludzie.

Ale. ale — czytelnicy nie wie 
dzą o co chodzi, z, więc, owa 
dziewiątka, to po prostu terenu 
Wa grupa ZMS. która powstała 
dwa tygodnie temu. IV7 jej skład 
wchodzi 5 chłopców i 4 dziew 
Cięta. Zdecydowaną większość, 
posiada fabryka zapałek, która 
też dzierży władzę w grupie. Co 
chcą robić?

Opowiada Wacek Kaima — 
sekretarz. Zająć młodzież sztu 
ką. tańcem melodią. Pierwsze lo 
dy już prysły. Niedawno pow­
stała orkiestra dęta zdobyła so 
bie już swoich zwolenników. Na 
22 lipca przewiduje się inaugu 
racyjny koncert. Ćwiczy także 
zespól ieatralno-taneczny. Próby 
I orkiestry i zespołu przeprawa 
dzają instruktorzy VDK z Ko 
tzalina. Ostatnio jednak coś po 
psuło się między nimi a Siano 
wem. Poszło mianowicie o wy- 
nagrodzenie, które z kolei jest

uzależnione od dotacji poszczę 
gólnych zakładów. Wiadomo zis 
skądinąd, że ani fabryka zapa­
łek, ani wozów biedy nie klepią 
Wniosek?..,

Pytam dlaczego zaczynają od 
spraw kulturalnych. Dlatego — 
słyszę w odpowiedzi, że w 
ZMP tbgo nie było no i w ten 
soesób zlikwiduje się chuligań­
stwo. U7 ogóle są przekonani, 
że między dawnym ZMP, a ich 
obecną grupą istnieje poważna 
różnica. Hm... zobaczymy po pa 
ru miesiącach.

Wacek Kużma myśli na wy­
rost. Nie wszyscy nawet wiedzą, 
te zbliżają się wybory do 'ad 
narodowych, a om już myśli e 
młodzieżowych kandydatach na 
radnych. Niech powie o tym 
głośno, zapyta innych o zdanie, 
a być może dowiemy się wieiu 
ciekawych rzeczy.

Ucieszyłem się bardzo na 
wieść o intensywnym szkoleniu 
zawodowym. Podobno młod,zi 
me na żarty przejęli się jego 
programem i wizją uzyskania 
kwalifikacji. Wypada Wam. sia 
nowska dziewiątko, podtrzymać 
ten zapal. Tu chodzi przecież 
o to, żeby wiedzieć więcej niz 
się wie.

(zbim)

Kaszubski
ośrodek kulturalny
powstanie w Gdy ni

(ZAP). Już od dawna od­
czuwa się na Wybrzeżu brak 
placówki, zajmującej się krze 
wieniem kultury kaszubskiej 
oraz propagowaniem regional 
nych wyrobów artystycznych 
wśród miejscowego społeczeń 
stwa i licznych turystów z 
kraju i z zagranicy odwiedza 
jących co roku nadmorskie 
miejscowości.

Na początku bieżącego roku 
z inicjatywą utworzenia ta­
kiej placówki wystąpił gdyń­
ski Oddział Zrzeszenia Ka­
szubskiego, który ostatnio uzy 
skał przydział na reprezenta­
cyjny lokal w centrum Gdyni 
przy ulicy Świętojańskiej.

Dzięki pomocy Zarządu 
Głównego Zrzeszenia Kaszub­
skiego oraz osobistej dr Sta­
nisława Darskiego, Zrzeszenie 
Kaszubskie otrzyma już 
wkrótce część mebli, wycofa­
nych z m's „Batory'*, na wy­
posażenie ośrodka kulturalne 
go. Mieścić się w nim będzie 
salon wystawowy ze stalą 
ekspozycją wyrobów artystycz 
nych kaszubskich twórców 
ludowych (na miejscu odby­
wać się będzie również sprze 
daż), klub z czytelnią i biblio­
teką oraz biuro gdyńskiego 
Oddziału Zrzeszenia Kaszub­
skiego.

Termin otwarcia Kaszub­
skiego Ośrodka Kulturalnego 
wyznaczono na 31 lipca bież, 
roku. •

Dzieci 7 całei Polski ner koloma-h 
s----- ;--------------  w woi Koszalińskim.

Dobrze im u nas...
wo w lesie. Jak nierealne są 
tego rodzaju propozycje, nie 
trzeba chyba uzasadniać. Dla 
kolonii węgiel musi się zna­
leźć. (if)

Jeśli chcesz...
..by podłoga z niemalowanych 

desek była czysta I miała złota­
wy kolor? — My/ Jq tylko łu­
giem.

To sarno dotyczy mebli koszy­
kowych. Meble te można myć Je 
azcze inaczej — roztworem przy 
gotowanym z 10 litrów wody, 
10 łyżeczek amoniaku i mydła. 
+ Meble i ramy okienne biało 
lakierowane myl również wódą 
z dodatkiem amoniaku. Lakier 
nie zżółknie i nie będzie „odprys- 
kiwał".

Jeżeli garnek ma przepalone, 
trudne do wymycia dno — napeł 
nij go wodą z dodatkiem mydła, 
proszku lub sody i postaw na 
ogniu. Po pewnym czasie spaleniz 
na odstanie od dna.
+ Przy myciu szyb okiennych 
pamiętaj, że najlepsza jest czy­
sta woda, a do wycierania zmie 
te gazety.

Nic tak nie szpeci kryształo­
wych wazonów Jak brudny żółta­
wy osad. Usuniesz go łatwo, my 
Jąc kryształy wodą r dodatkiem 
octu.

Z dziećmi 
na niedzielnej wycieczce

kocu w cienistym miejscu bę­
dą świetnie spały na świe­
żym powietrzu — unikną 
przez to zmęczenia, a my 
kłopotów z grymaszącymi, 
sennymi dziećmi.

W gorączce porannych przy 
gotowań do wyprawy nie za- 
pomnijmy o wiaderku, łopat­
ce 1 foremkach do „babek" 
lub innych zabawkach. Przed­
mioty te zapewnią nam pół 
godziny spokoju...

Opr. I ka

Biegają najczęściej „na go­
lasa" (mowa tu, oczywiście, 
o tych najmłodszych), umaza- 
ne plaskiem i masłem z buł­
ki — ciągle chcą pić, „siu- 
•lu", nudzą, czasem popła­
kują...

Jedzlemy z dziećmi na wy­
cieczkę...

Jak uniknąć kłopotów or- 
pnniznjąc taką rodzinna wy­
prawę? Moje własne doświad­
czenie nasuwa mi tu kilka 
uwag.

Przede wszystkim Jedzenie: 
popieram w całej rozciągło­
ści twierdzenie, że kanapki 
z wędliną nie są odpowied­
nie na plażę — najlepszy 
będzie chyba biały ser, po­
midory. jajka, no i owoce. 
Trzeba przy tym przewidzieć 
dużą Ilość kompotu lub her­
baty do picia. Uważam, że 
ważny Jest nie- tylko skład 
posiłków. Kiedy wyjeżdżamy 
na cały dzień, powinniśmy 
zwrócić uwagę na to, by dzie­
ci Jadły tylko w porach nor­
malnych posiłków. Jeżeli np 
wyjeżdżamy rano po śniada­
niu, dajemy dzieciom Jeść o- 
koło jedenastej, potem obfit­
szy posiłek w porze obiado­
wej. Zapasami trzeba ponad­
to tak gospodarować, by wy­
starczyło Jeszcze na podwie­
czorek. 1 jeszcze Jedno: małe 
dzieci nie potrafią pić z bu­
telki — trzeba więc pamiętać 
o jakimś nie tłukącym się ku­
beczku.

Problem ubrania. Maleń­
stwa mogą biegać „na gola­
sa", ale tylko wtedy, gdy są 
zahartowane 1 przyzwyczajo­
ne do słońca. Chrońmy dzieci 
przed zbyt silnym opaleniem. 
Na własnej skórze odczułyś­
my nieraz jego konsekwen­
cje. Trzeba więc mieć zaw­
sze w pogotowiu dla dziecka 
lekką, luźną bluzeczkę.

Jeszcze Jedno: niektóre 
dzieci przyzwyczajone są do 
jpanla w dzień. Położone na

Nad morzem, nad jeziora­
mi i rzekami, w pobliżu la­
sów, przebywa na terenie na­
szego województwa już tysią­
ce dzieci z Łodzi, Wrocławia, 
Katowic i z innych okolic kra 
ju. Morze i pięknie położone 
jeziora są niewątpliwą atrak­
cją nie tylko zresztą dla dzie­
ci.

Na terenie naszego woje­
wództwa czynnych jest już 
obecnie 158 kolonii, na któ­
rych przebywa około 20 ty­
sięcy dzieci, z czego około 
40 proc, na koloniach zorga­
nizowanych przez poszczegól­
ne większe zakłady pracy z 
całego kraju, a 60 proc, obję­
tych jest akcją kolonijną Mi­
nisterstwa Oświaty. Doliczyć 
do tego trzeba 14 obozów har 
cerskich skupiających 1900 
harcerzy.

Największe skupiska kolonii 
znajdują się oczywiście w a- 
trakcyjnych powiatach nad­
morskich jak Koszalin, Koło­
brzeg, Sławno, Słupsk i po­
łożonym wśród jezior powie­
cie Szczecinek.

Tak duża ilość zgłoszonych 
kolonii sprawiła w okresie 
przygotowawczym nieco trud­
ności w wyposażeniu pomiesz 
czeń kolonijnych w odpowied 
ni sprzęt i urządzenia. Z po­
mocą pospieszyło Prezydium 
WRN w Koszalinie, które wy 
asygnowało na ten cel dodat­
kowo 500 tys. zł., oraz kopal­
nia „Bobrek", która bardzo 
tanio odprzedała 500 łóżek 
dla dzieci i bezinteresownie 
dostarczyła je dla kolonii w 
naszym województwie.

Natomiast 990 dzieci z woje 
wództwa koszalińskiego prze­
bywa na koloniach Min. O- 
światy w województwie wro­
cławskim w powiatach: Jele­
nia Góra, Kłodzko, Wałbrzych 
i Lwówek. W powiatach tych 
przebywa również 700 dzieci 
na koloniach prowadzonych 
przez zakłady pracy z naszego 
województwa.

Wyjątkowo w tym roku nie 
ma narzekań na braki w zao­
patrzeniu kolonii w żywność. 
Niewątpliwie wpłynęło na to 
złagodzenie ograniczeń w zao­
patrywaniu się w żywność 
przez kolonie na w,olnym ryn 
ku. Gorzej jest ze sprawą za­
opatrzenia kolonii w opał. 
Część kolonii otrzymała jedy­
nie połowę przydziału węgla, 
a np. kolonie w powiecie Człu­
chów wcale jeszcze węgla nie 
otrzymały. Zaopatrzeniowcy 
GS wysuwają sugestie, aby 
kolonie zbierały na opał drze

PIĘKNO 
BUŁGARII

Sofia. Widok na miast* 
z gmachu uniwersytetu.

FOT-CAF

Wchodzą w życie nowe zasady 
kredytowania rolnictwa 
i rzemiosła wiejskiego

N NADWYŻKĄ 14.6 proc, 
wykonała półroczny 
plan produkcji Pierwsza 

Zachodnio-Pomorska Spół­
dzielnia Mechaników Samo­
chodowych w Koszalinie. Nie 
została jedynie wykonana 
część planowanych asorty­
mentów, ze względu na trud­
ności materiałowe. Za to wy­
konano już inne asortymenty 
przewidziane do produkcji w 
II półroczu br.

Jak niedawno informowaliśmy, 
spółdzielnia wystawiła swe eks­
ponaty — cysterny na wodę 1 ben 
zynę — na Targach Poznańskich, 
otóż w wyniku podpisania kon­
traktu z PLL „Lot“, spółdzielnia 
wykona dla „Lotu" w II półroczu 
na razie 1? sztuk cystern na hen 
zynę. Ponadto wykonano Jut 1 
wysiano w dniu 24 ub. ni. na tar­
gi w Damaszku inny typ auto- 
cyato-ny. w wynaalku zawarcia

Kostiumt/ jednoczęściowe wymagają przede wszystkim do­
brej figury no i dobrego /aportu. Oto dWa wdzięczne, fran­
cuskie modele. Szyjemy je z grubych bretonów. ulócien lub 

Uż a materiału ma ręcżniki Jrott'N

Weszły już w życie nowe za 
sady udzielania kredytów rol­
nikom i rzemieślnikom wiej­
skim. W nowych •przepisach 
znalazły odbicie zmiany, które 
zaszły w polityce rolnej w o- 
statnim okresie, jak również 
uwzględnione zostały liczne 
postulaty rolników.

Jeśli chodzi o kredytowanie 
spółdzielni produkcyjnych, to 
najistotniejsza zmiana polega 
na tym„ że nowe przepisy o- 
graniczhją znacznie kontrolę 
Banku Rolnego nad właściwoś 
cią i celowością wydatkowa­
nia zaciągniętych przez spół­
dzielców pożyczek. Finansowa 
nie spółdzielni produkcyjnych 
odbywać się będzie przy za­
chowaniu pełnej swobody spół 
dzielni w dysponowaniu ma­
jątkiem i środkami finansowy 
mi. Badanie gospodarki spół­
dzielni od strony jej stanu ma 
jątkowego — zgodnie z nowy­
mi przepisami — może być 
przeprowadzane tylko w mo­
mencie zaciągania przez nią 
pożyczki i to pod kątem zabez 
pieczenia spłacalności tej po­
życzki. W wypadku jednakże 
stwierdzenia nieprawidłowoś­
ci w gospodarce spółdzielni, 
grożących niewywiązaniem 
się wobec banku z zobowiązań 
zaciągniętych, bank zastrzega 
sobie prawo wstrzymania dal 
szych kredytów, bądź też uza­
leżnia je od podjęcia przez 
spółdzielnie odpowiednich śród 
ków w celu doprowadzenia go 
spodarki do należytego stanu. 
Jako generalną zasadę wpro­
wadza się równocześnie prze­
pis, że jedyną instytucją kre­
dytu dla spółdzielni produk- 
cyjnyćh będzie Bank Rolny.

Następną ważną zmianą jest 
przyznanie prawa zaciągania 
kredytów chłopskim zrzesze­
niom, spółkom, zespołom i kół 
kom rolniczym. Dzięki temu 
zrzeszenia chłopskie uzyskają 
lepsze warunki rozwijania 
swej działalności. Jeśli chodzi 
o kółka rolnicze, to kredyty 
mogą być udzielane im wów­
czas, gdy prowadzą one dzia­
łalność gospodarczą.

Zmieniły się też zasady u- 
dzielania pożyczek chłopom 
gospodarującym indywidual­
nie oraz członkom rolniczych

spółdzielni produkcyjnych. W 
myśl nowych przepisów rolni­
cy gospodarujący indywidual­
nie mogą korzystać z kredy­

tów bez względu na areał po­
siadanej ziemi i rodzaj pro­
dukcji rolnej.

Pożyczek długoterminowych 
będą im udzielać placówki 
Banku Rolnego, a pożyczek 
krótkoterminowych — kasy, 
spółdzielcze.

Równocześnie zostaje upro-i 
szczone opiniowanie o celo­
wości i potrzebie pożyczki, któ 
re to czynności były dotych-J 
czas szczególnie zawiłe. Celo-* 
wość pożyczki dla członka 
spółdzielni opiniować będzie 
zarząd tej spółdzielni, a po­
życzki dla chłopa gospodarują 
cego indywidualnie — komi­
sja społeczna. Odpada zatem 
konieczność wydawania opinii 
przez prezydia GRN.

Bardzo prosta, nieskomplikd 
kana jest też zasada kredyto­
wania rzemieślników wiej­
skich, gdyż zarówno pożyczki 
krótkoterminowe jak i długoter 
minowe będą oni mogli zacią­
gać w kasach spółdzielczych. 
Jedynym wyjątkiem są pożycz 
ki na budownictwo, o które 
rzemieślnicy będą musieli zwra 
cać się do Banku Rolnego.

W Afryce zima!
Agencje nadal podają informa 

cje o nienotowanej od przeszło 
40 lat burzy śnieżnej, która sza 
lala w ciągu ostatnich kiikuna* 
stu godzin nad Unią Południa- 
w o-Afrykańska. Śnieżycy towa­
rzyszyła dość niska tempera­
tura.

Na drogach i szosach leżą po 
nad 6-metrowe zaspy śniegu, 
Wielu właścicieli samochodów, 
zwłaszcza na autostradzie Jw 
hannesburg • Durban musialo 
opuścić je pozostawiając na 
drodze, a szukać schronienia w 
pobliskicli zabudowaniach. Komu 
nikacja kolejowa między Tran 
svaalein a Natalem została cal 
kowicie przerwana. Władze kole 
jowe wysiały samoloty i helikop 
tery na poszukiwanie pociągu 
pasażerskiego, który wyszedł Z 
Durbanu i został zaskoczony 
przez burzę śnieżną w górskich 
okolicach kraju.

umów, spółdzielnia przystąpi do 
Jej produkcji.

Z dniem 2 bm. pracownicy 
Spółdzielni Mechaników Samocbo 
Iłowych przystąpili do budowy no

1 zamierzeń, spółdzielnia bardzo 
ambitnie dąży do poszerzenia t 
polepszenia swej produkcji, wpro 
wadza nowe asortymenty, zdoby­
wając ogólne uznanie wśród od­
biorców z całego kraju. Dowe 
dem tego Jest choćby zleceń ' 
ni wykonanie przez spółdzielnię 
nadwozi do „Syren" dla FSO w 
Warszawie. Da żar do dalszej ro« 
budowy zakładów, automatyzacji 
Pracy i dalszego rozszerzenia pro­
dukcji. kierownictwo spółdzielni 
zamierza w najbliższym cWuU® 
wzbogacić park maszynowy o kil 
kanaście nowych maszyn — m. 
In. tokarni, tłoczni do wytłacza­
nia części uadwozi samochodów, 
zaginarek oraz gilotynę.

Jednak dalszy rozwój produkcji 
i rozbudowa zakładów zależy 
przede wuyztkira od tego, l Icdy 
pozostałą część pomieszczeń, w 
których znajdują sle warsztaty 
spółdzielni, opuści MO. W prz.e- 
clwnyni bowiem wypadku spro­
wadzonych maszyn nie bedzle na 
wet gdzie ustawić. Czas już. aby, 
ta sprawa załatwić ostatecznie, .

Z Koszalina
do

Damaszku
wego, specjalnego nadwozia »a- 
mochodowego dostosowanego do 
przewozu bydła. Produkcja więk­
szej serii takich wozów na rynek 
wewnętrzny, przewidziana jest w 
przyszłym roku,
Jak wynika • trok poczynań



PKO informuje

Harcerce 
koszalińscy 
pojechali na obóz

W dniu 2 llpca br. dwu­
stu harcerzy 1 harcerek o- 
paściło Koszalin udając 
się na obóz, zorganizcwa 
ny przez Hufiec Miejski i 
Powiatowy. Miejscem obo­
zu jest Tuczno w pow. wa­
łeckim. Zadaniem Komen­
dy Hufca jest nauczenie 
harcerzy na obozie pozna­
wania 1 szanowania przy­
rody, wyrobienie w nich 
poczucia obowiązku i sa­
modzielności.

Obóz będzie trwał cztery 
tygodnie. RZ

Z frontu walki z pijaństwem

Który sposób najlepszy?
Stara to i smutna prawda, 

że alkohol jest wrogiem na­
szego zdrowia, że doprowa­
dza do ruiny życie rodzinne 
i sprawia wiele, wiele nie­
szczęść. Sądzę, że pisać o 
skutkach pijaństwa nie trze­
ba. Trzeba natomiast, i to głę 
boko, zastanowić się nad spo­
sobami walki z tym groźnym 
zjawiskiem. W chwili obec­
nej, kiedy powstały u nas wo 
jewódzki i powiatowe komite 
ty do walki z alkoholizmem, 
jest nadzieja, że sprawa ta ru 
szy Wreszcie z miejsca. O 
tym, że komitety takie były 
u nas potrzebne, świadczą 
chociażby liczne wypowiedzi 
lekarzy, prawników, nauczy­
cieli, kobiet i inne. W wypo­
wiedziach tych padają nie tyl 
ko słowa uznania, dla organi­
zatorów komitetu, lecz rów­
nież propozycje, zmierzające 
do likwidacji pijaństwa. Np. 
ob. E. Chudzikowski propo­
nuje podwyższyć kary za opił 
stwo. Notorycznych, niepo­
prawnych pijaków należy kie 
rować na przymusowe lecze­
nie. Ob. Antoni Waszkiewicz 
stawia wniosek, by — podob­
nie jak w Czechosłowacji — 
wprowadzić sprzedaż nisko-

Komunikat
Zarząd Oddziału Polskiego 

ZWiązku Inżynierów i Techni­
ków Budownictwa w Koszali­
nie zawiadamia, że w dniach 

5 — 6 btn. odbędzie się dysku­
sja poświęcona projektowi no­
wego prawa budowlanego.

Narada odbędzie się w sali 
NOT (gmach Woj. Biura Pro­
jektów) przy ul. Armii Czerwo 
nej 56. Początek o godz. 10.

Redakcja „Głosu Kosza- 
lińskiego** w Koszalinie 
poszukuje od zaraz 
kwalifikowanej

MASZYNISTKI
Zgłoszenia w sekretariacie 
Redakcji.

procentowych napojów alkoho 
łowy eh. Jego zdaniem spiry­
tus powinien być sprzedawa­
ny tylko dla celów leczni­
czych. Ob. Matysiakiewicz ma 
podobne propozycje.

Nie pomogą żadne zabiegi, 
jeśli wódka będzie nadal to­
warem, zajmującym czołowe 
miejsce na półkach sklepo­
wych — czytamy w jednej z 
wielu wypowiedzi. Ob. W. Cze 
chowska i inni czytelnicy są 
za zorganizowaniem obozu 
pracy dla pijaków. Zarobione 
przez nich pieniądze należało­
by przesyłać rodzinie. Są rów 
nież wnioski by komitet wy­
stąpił z propozycją do Prez. 
Woj. RN o podwyższenie ce­
ny na wódkę. Mogą to być 
np. specjalne naklejki (ety­
kietki) 5, 3 i 2-złotowe. Uzy­
skane w ten sposób pieniądze 
można by przeznaczyć na ce­
le charytatywne czy kultural­
ne.

Nad wieloma z przytoczo­
nych wypowiedzi warto się 
zastanowić, a nawet wprowa­
dzić je w życie. W naszych 
warunkach trudno mówić o 
zupełnym zlikwidowaniu sprze 
dąży alkoholu. Smutne do­
świadczenia z lat okupacji do 
wiodły, że jest to niemożliwe. 
Powstaną setki tzw. bimbrów 
ni, produkujących... truciznę.

Nowopowstały komitet do 
walki z alkoholizmem winien 
na najbliższym swoim zebra­
niu przeanalizować podane

wyżej wnioski, f jak już za­
znaczyłem, bić się o ich reali­
zację.

Celem zwalczania pijaństwa 
warto również skontaktować 
się z kierownictwami zakła­
dów pracy w sprawie pija­
ków, trwoniących zarobione 
pieniądze na wódkę. Można 
przecież zarobek pijaków wy­
płacać rodzinom.

Niesposób omówić tu wszy­
stkich sposobów walki z tym 
groźnym zjawiskiem. Sądzimy 
jednak, że nasze społeczeń­
stwo włączy się do tej akcji 
nie tylko poprzez piętnowanie 
pijaków, ale również poprzez 
mądre, przemyślane propozy­
cje i ■wypowiedzi na temat spo 
sobów tępienia pijaństwa.

Kto się 
tym zajmię?

Wiele „bogactw" kryie się na 
dnie naszej malowniczej rzeczki 
Dzierżęcinki. Czego tam nie 
ma! Żelazo, butelki, garnki alu 
miniowe i wiele, wiele innych 
rzeczy. Gdyby tak wyłowiono te 
skarby, to niewątpliwie z ich 
sprzedaży uzyskałoby się dosyć 
pokaźną sumkę pieniędzy. Dodat 
kowe korzyści uporządkowanie 
rzeczki.

Obecnie ai wstyd patrzeć na 
zanieczyszczona i cuchnącą 
Dzierżęcinkę

W

Nowe atrakcyjne 
formy oszczędzania
Z dniem 1 bm. PKO wprowa 

dziła nowe atrakcyjne formy 
oszczędzania. Wkłady na spe­
cjalną książeczkę oszczędnoś­
ciową (tzw. docelową) są pre­
miowane. Szczęśliwi posiada­
cze tych książeczek mogą wy­
losować motocykl WFM.

Książeczki docelowe można 
zakładać we wszystkich od­
działach PKO

Jak nas poinformowano, na 
300 książeczek przypada bez­
płatna nagroda w postaci mo­
tocykla.

Premiowanie obejmuje czte­
ry grupy. Warunkiem uczest­
nictwa w losowaniu motocykla 
w grupie A jest jednorazowa 
wpłata oszczędnościowa w wy 
sokoścl 4 tys. 500 zł. Książecz­
ka z taką wpłatą bierze udział 
w losowaniu, które odbywa się 
co dwa miesiące. W grupie B 
obowiązuje jednorazowa wpła

ta w wysokości 3 tys. zł. przy­
czyni książeczki tej grupy bio- 
rą udział w losowaniu co trzy 
miesiące.

Jednorazowy wkład oszczęa 
nościowy w wysokości 2 tys. 
250 zł. kwalifikuje do grupy C, 
w której książeczki są losowa­
ne co cztery miesiące.

Pragnąc zaś wziąć udział w 
grupie D. należy wpłacić 3 
tys. zł. z tym, że wpłaty doko­
nuje się ratalnie po 500 zł. mia 
sięcznie w ciągu pół roku.

Losowania książeczek są cią 
głe we wszystkich grupach, 
przy czym książeczka, na któ­
rą padła wygrana, nie zostaje 
wyeliminowana z dalszego lo­
sowania.

Książeczki oczekują we 
wszystkich Oddziałach PKO 
na amatorów bezpłatnych mo­
tocyklu zz.

PODKŁADKI DACHÓWKOWE 
najwyższej jakości

poleca
zakładom uspołecznionym I osobom prywatnym

Witnicka Fabryka Mebli
Witnica, st. kolejowa Witnica, pow. Gorzów Wlkp.

Nie zwlekać...

adria — Syn hrabiego Monte 
Christo.

Seanse o godz. 15, 17, 1S 1 21.
WDK — Rekrut Bum.
Seanse o godz. 17 1 18.
MUZA — Syn hrabiego Monte 

Christo.
Seanse o godz. 1S 1 K,
MPR-b — Kanał.
Seans o godz. 20.
UWAGA. Repertuar kin poda. 

Jemy na podstawie komunikatu 
Centrali Wynajmu Filmów w Ko 
sza Unie.

Po chwilowym ochłodzeniu, 
nastąpią znów upalne dni. Tym 
czasem w Koszalinie w dalszym 
ciągu odczuwa się brak napojów 
chłodzących. Z trudności jakie 
spowodowały braki węgliku o- 
raz chmielu, który w ubiegłym 
roku powszechnie nie obrodził, 
trzeba znaleźć wyjście. Wpraw 
dzie miejscowe zakłady rozpoczę 
ly produkcję zastępczą rozmai­
tych wód owocowych, jednak 
nie trafiają one do przekonania 
konsumenta. Potrzebne są napo 
je musujące, prawdziwie o- 
rzeźwiające. Wydoje się, iż 
słusznym wyjściem z tej chwilo­
wo kłopotliwej sytuacji, byłoby 
wprowadzenie na miejski rynek 
tzw. kwasku chlebowego. Jept on 
napojem musującym, o przyjem 
nynt smaku i zapachu, a prze­
de wszystkim zawiera duży 
procent witaminy „B".

Sprawa
Kołodzieja

Podczas kontroli przeprowadzo­
nej przez inspektorów Zarządu 
Centralnego PZU w Powiatowym 
Inspektoracie PZU w Koszalinie 
ujawniono poważne nadużycia.

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
głównym przestępcą jest Marian 
Kołodziej, pracownik Inspektora­
tu Powiatowego PZU. popełnił 
on nadużycia na kwotę ponad 
52 tys. zł. Po przeprowadzeniu 
ścisłej kontroli przez Dyrekcję 
Wojewódzką PZU, ujawniono dal 
sze nadużycia na kwotę lł> tys. 
534 zł. Nadużycia polegały na wy 
placaniu dwukrotnych, a nawet 
trzykrotnych odszkodowań za te 
same szkody. Miały miejsce wy­
padki wypłacania odszkodowań 
za szkody, któro w rzeczywistoś­
ci w ogóle nie istniały,

Marian Kołodziej l wspólnicy 
czekają na rozprawę.

KONKURS
»Parada Złomu«

Jesteśmy przekonani, że 
dla naszych Czytelników 
konkurs niniejszy nie kryje 
już żadnych tajemnic... oczy 
wiście poza ostatecznym 
rozwiązaniem!

Produkcję tego napoju rozpo 
czeta z początkiem maja Miej 
ska Spółdzielnia w Jastrowiu. 
IV maju wyprodukowano 2 tys 
litrów napoju, a w związku ze 
wzrostem popytu, produkcja ta 
wzrosła w czerwcu do 5 tys. 
litrów. Kwasek chlebowy jest 
popularnym napojem we wschód 
rdej części Polski i niewątpliwie 
spotkałby się z dużym uznaniem 
naszego konsumenta. Wpraw­
dzie spółdzielnia w Jastrowiu 
która mogłaby produkować 1500 j 
litrów napoju na dobę, zwrócha 
się z propozycją produkcji kwas 
ku do MHD w Koszalinie, jed­
nak sprawa utknęła w miejscu 
Kwasek chlebowy musi być roz 
prowadzony do konsumenta naj 
później w ciągu tygodnia. MHD 
i zakład w Jastrowiu nie dyspo 
nują jednak odpowiednimi i'od 
kami transportu. Jak ostatecz­
nie trudności te zostaną rozwią 
zane — nie wiadomo. Jedno 
jest jasne: jak dotąd nie zano­
si się na szybką poprawę zao 
patrzenia Koszalina w napoje.

Proces produkcji kwasku chla 
bowego jest prosty. Wyrabiany 
jest on z chleba razowego, d'oż 
dzy, cukru i ekstraktów smako­
wych. Produkcja nie wymaga 
też specjalnych urządzeń, wy­
starczą zwykle kadzie drewnia 
nr do fermentacji. Czyż wec 
koszaliński browar i miejscowe 
wytwórnie wód gazowych nie 
mogłyby przystąpić do produk 
cii kwasku chlebowego? Czeka 
nie na rozwiązanie trudności w 
transporcie na nic się nie zda. 
Odrobinę dobrej woli i inicjały 
wy konsumenci na pewno pow. 
tają z uznaniem.

Gós

Uwaga mieszkańcy 
rejonu 
administracyjnego 
nr 15
Administracja Domów Mieszkał 

nych, rejon nr M, zwołuje ogólne 
zebranie mieszkańców. Zebranie 
odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 
18 w sali POM przy ul. Grun­
waldzkiej (II piętro).

Na zebraniu omawiane będą 
sprawy remontów bieżących oraz 
sprawy organizacyjne.

Ważne 
dla wędkarzy

Zapowiedziany na dzień 23 
czerwca konkurs eliminacyjny 
nie mógł być przeprowadzony z 
powodu trudności technicznych. 
W związku z tym zawody zosta­
ły przełożone na niedzielę, 7 llp­
ca br.

Zgłoszenia przyjmuje skarbnik 
koła do dnia 5 bm.

Zguby
Znaleziono portfel z pieniędz­

mi oraz z kwitami wpłat na PKO 
Właściciel może się zgłosić po 
odbiór zguby w KM MO w Ko­
szalinie.

Dyrekcja Szpitala Powiatowego w Połczynie Zdroju 

ogłasza przetarg 
na kapitalny remont urządzeń CO I wod.-kan.

Wykonawcy uspołecznieni oraz prywatni, proszeni są 
o 'składanie ofert w kopertach zamkniętych do dnia 
10 lipca. Przetarg odbędzie się w dniu 10 lip- 
ca 1957 roku, godz. 10. Zastrzegamy sobie wybór 

dowolnego oferenta bez prawa odszkodowania.
K—783-1

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie komfort 
3 pokoje z kuchnią w Połczynie 
Zdroju na mieszkanie w Koszali­
nie. Połczyn Zdrój, Bieruta 32 
teł. 331.

G 858 1

MAKUCH Bogumiła zgubiła le­
gitymację szkolną nr 462874.

GpMll

PODZIĘKOWANIA

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM motocykl BMW. Ko­
szalin, ul. Świerczewskiego 4 m. 5.

G-653 1

Dyr. Szantyrowl. dr Kozak za 
przeprowadzenie operacji oraz 
dr Grabowskiemu, pielęgniarkom 
Rapacz 1 Szczęsnej serdeczne po­
dziękowanie składa pacjent Haj- 
kowtez.

G C56-1

KUPNO
BETONIARKĘ 150—250 I kuplę 
Oferty z podaniem ceny: Urbań­
ski, Szczecin, Jarowita 4a, tel. 
8721.

K 784 1

LEKARZOWI ob. Milanowskiemu 
z Kalisza Pom. oraz pielęgniarce 
Irenie Majdan składają serdeczne 
podziękowanie za bezinteresowną 
poinoc podczas wyścigów kolar­
skich łącznościowców Rada Za­
kładowa. administracja PZŁ oraz 
LZS Drawsko.

Gp 639 1

OGŁOSZENIA
Dr Zbigniewowi Nerdze, zam. w 
Słupsku przy ul. Wyspiańskiego 
nr 5, za wyleczenie syna z bar­
dzo cięikiej choroby oraz za tro­
skliwą 1 bezinteresowną opiekę 
serdeczne podziękowanie r’ łada- 
ją Romanowscy. .

• Gp-680 1
PRACOWNICY POSZUKIWANI

ROŻNE
MASARZY wykwalifikowanych zatrudni Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców w Sławnie, ul. Jedności Narodowej 9. 
Warunki plac do omówienia na miejscu.

K—782-1

SIATKI druciane dla zwierząt fu­
terkowych oraz ogrodzeniowe Z 
materiału powierzonego wykonu­
je w Parnowie — Wojtkiewicz 
Marian, Koszalin, ul. Krakusa 1 
Wandy 10 m. 8.

GIS

Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Sławnie, 
zatrudni BUFETOWE do restauracji w Darłowie. Podania 
prosimy kierować do PSS Sławno, ul. Jedności Narodowej 9.

K—781-1

WOLNE POSADY
POMOC domowa (dochodząca lub 
na stale) pilnie potrzebna. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia, Koszalin 
Łużycka 33 m. 2.

DNIA 18 czerwca br. zgubiono 
damski but (lewy) w Koszalinie 
na ulicy Stallngradzklej. Znalaz­
ca proszony jest o zwrot za wy 
nagrodzeniem. Pawła Findera 53 
ru. 1.

G <57 1

Komitet Miejski PZPR 
w Koszalinie zawiadamia, 
że konsultacje indywidual­
ne i zbiorowe dla wykła 
dowców i aktywu z tema 
tyki dyskutowanej na ze 
branlach podst. org. par 
tylnych prowadzone są w 
Każdy wtorek i piątek od 
^ociz. 15 do 19 w Woje- 
wćdzkim Ośrodku Propa­
gandy Partyjnej.



Która z nich piękniejsza?

U" Paryżu odhi/t się ostatnio doroczny międzynarodowy 
konkurs róż l‘i, wszą nagrodę przyznano wyhodowanej 
przez ogrodników francuskich t^w Monice l.otaryńskiej‘„Lau- 
zeafke" sjotogajowano nasiennie z urodziwą paryżanką i.s 
ostatecznie trudno orzec, kiom z nich piękniejsza.

Grzyb 
z aluminium

Na wystawie budownictwa, któ 
ra odbyła w Sainl-Cloyd pod 
Paryżem pokazany został m. in 
widoczny na naszym zdjęciu do- 
mek kampingowy w kształcie grzy 
ba, zbudowany z aluminium. V? 
dom ki tego typu wyposażone zo 
siały ekspedycje geologiczne po 
izykujące pól roponośnych na Sa­
harze.

t M ’ ROKU ubiegłym o- 
| | pinia publiczna zo­

stała zaniepokojon* 
całym szeregiem włamań 
dokonywanych w krótkich 
odstępach czasu przez gru­
pę nieznanych przestępców. 
Włamywacze zrabowali wie 
le atrakcyjnych towarów, 
z wprawą zawodowych 
kasiarzy opróżniali z pie­
niędzy ciężkie kasety i szu­
flady sklepowe na terenie 
województwa koszalińskie- 
£(K

^DAKTYLOSKOP- 
W KROPCE

Szef Wydziału Sekcji Kry 
minalnej KW MO w Ko­
szalinie, otrzymał poleceni* 
wykrycia przestępców. 
Pierwszy, drugi i trzeci 
dzień intensywnego śledz­
twa 'nie przyniósł spodzie­
wanych rezultatów. Szcze­
gółowe badania daktylosko 
pijne w sklepie nr 29 w 
Koszalinie, nie dały pod­
staw do postawienia jakiej­
kolwiek hipotezy wyznacza­
jącej kierunek dalszego do 
chodzenia. O godzinie 9-tej 
„daktyjoskop" składa swe­
mu szefowi ustny raport z 
oględzin sklepu.

— Na miejscu przestęp­
stwa nie stwierdzono żad­
nych śladów linii papilar­
nych! — O godzinie dzie­
siątej kierownik grupy wy 
wiadowczej relacjonuje: — 
nie znaleziono „obcych 
ciał" na terenie sklepu.

Szef Wydziału Sekcji Kry 
minalnej MO, knt Edmund 
Kapczyński. wertuje proto­
kół. Ze sklepu skradziono 
towar wartości kilkudzie­
sięciu tysięcy złotych. Ka­
pitan rzuca rozkaz w słu­
chawkę telefonu. Po dru­
giej stronie drutu, podwład 
ny ociera pot z czoła.

APARAT
W SKÓRZANYM 

FUTERALE
Ranek. Na ulicy 1-go 

Maja klienci oczekują 
*z niecierpliwością otwarcia 
jedynego w tym mieście ko 
misu. Nie przypuszczają, 
że rozpięte na wystawie 
koce, mają dziś mało współ 
nego z remanentem.

Kapitan EdmUnd Kap- 
czyński lekko zdenerwowa­
ny; sprawcy kradzieży w 
komisie nie zostawili żad­
nych śladów. Technik do­
chodzeniowy, sypie grafit 
na szkło i gładkie przedmio

Włamywacze
ty. Kapitan jeszcze raz 
przerzuca spis skradzionych 
rzeczy. Z doświadczenia 
wynika, że ma to zńwsze 
pewne znaczenie. Błądzi 
wzrokiem po pustych pól­
kach. Jego uwagę zaprząta 
nowiutki aparat fotograficz 
ny w skórzanym futerale. 
Skinieniem ręki przywołu­
je wywiadowcę. Wywia­
dowca pakuje aparat do 
teczki i opuszcza sklep. 
Wieczorem w gabinecie sze 
fa terkocze zajadle telefon. 
Kapitan podnosi słuchawkę.

— Tak ...

— Tak..,

— Dziękuję. Proszę spo­
rządzić raport. Szczegóło­
wo zanotować uwagi eks- 
perta-fotografa

.WARSZAWA .PONAGLA
Na biurku leżą dwa ra­

porty.

Zbyteczny żużel 
do produkcji 
materiałów 

budowlanych 
(ZAP). Wojewódzki Za­

rząd Produkcji Pomocniczej 
w Opolu zamierza wykorzy­
stać 30000 ton żużla, leżące 
go od lat w Kłapkowskich 
/układach Przemyślu Celulo­
zowo-Papierniczego i zuzyt 
go do produkiii pustaków 
płyt budowlanych i elemen­
tów stropowych.

Dzięki te) inicjatywie zntk 
ną szpecące krajobraz hałdy- 
a dotychczas leżący nieuży- 
tycznie żużel wykorzystany 
zostanie do budowy domów 
mieszkalnych i nowych obien 
tów przemysłowych.

,.W nocy z dnia 2—3 li­
stopada dokonano włama­
nia do sklepu GS w Siano­
wie. Straty sięgają kilku­
nastu tysięcy złotych. Spraw 
cy włamania nieznani. 
Żadnych śladów.

Drugi raport;
„W nocy z dnia 9—10 li­

stopada, dokonano włama­
nia do sklepu GS w Koni- 
kowie. Straty około 30 ty­
sięcy złotych. Sprawcy nie 
poz.ostawili żadnych śla­
dów".

Teczka z aktami spraw 
dotyczących tajemniczych 
włamań pęcznieje. Szef 
Wydziału ćmi papierosa za

papierosem.
— Proszę !
— Fonogram z Warszawy.
— Dziękuję.
Podoficer służbowy mel­

duje swoje odejście. Kapi­
tan czyta tekst fonogramu. 
Warszawa pyta: „Co z ty­
mi włamaniami. Czy ma­
cie jakieś ślady ?“

me
gZTKA RABUSIÓW

Kapitan udaje się na 
miejsce nowego włamania. 
Sklep fotooptyki przy uli­
cy Zwycięstwa w opłaka­
nym stanie. Zrabowano naj 
cenniejsze aparaty i obiek­
tywy o dużej wartości. O- 
gółem straty przekraczają 
120 tys. złotych.

Wytresowany pies złapał 
ślad. Goni w kierunku to­
rów kolejowych. Na tarze 
zaczyna tracić trop dotąd 
wyraźny. Biegnie jeszcze

Mezalians malarza 
polskiego 
z kuzyn kii 

królowej Anglii 
Sporo szumu narobiły swojego 

czasu niefortunne amery dwuen 
księżniczek — Małgorzat — bry- 
lyKkkj i szwedzkiej. Ostatnio 
zdarzył się trzeci podobny wy- 
pidek, który zakończył się osu- 
tucznie w urzędzie stanu cywil­
nego Szczęśliwą paig sa wice- 
hrabina Thurso, kuzynka królo­
wej angielskiej 1 Po tak-emigrant 
Kazimierz Zielenkłewicz z zawo­
du artysta-malarz.

8-nogi potwór
atrakcją dla turystów

Trzej wycieczkowicze, którzy 
wybrali się- nad słynące z głębo 
kości jezioro w pobliżu lnverness

600 lal 
liczy »fabryka« 

karpia w Mil czu
Około dwa i pól miliona jed 

noroczucgo i blisko pól miliona 
dwuletniego narybku karpia z 
własnej hodowli zasiliło w bież, 
roku sławy w Miliczu — naj 
większym w kraju majątku ryb 
nym, obejmującym obszar 7 tys. 
ha sztucznych stawów.

Stawy rybne w Miliczu juz. 
przed 6 wiekami przynosiły du 
ze dochody ówczesnemu swemu 
właścicielowi — kapitułę wroc­
ławskiej. Obecnie zespól PGR 
Milicz dóstarcza na rynek krajo 
wy i zagraniczny setek ton kar 
pia rocznie.

wzdłuż torów’, ale, mocny 
zapach oliwy i smarów ,.za 
ciera" ślad. Po 100 me­
trach pies staje zakłopota­
ny.

HIPOTEZA 
ZAMIENIA SIĘ 

W PEWNOŚĆ

Gdyoy przestępcy nie po­
pełniali żadnych błędów- 
najlepsza w’ świecie policja 
kryminalna nigdy by nie 
dotarła do sprawców, nikt 
nigdy nie dałby rady wy­
kryć żadnego przestępstwa. 
Cały szereg udanych, pre­
cyzyjnych włamań zawie­
rał bodaj dwa błędy, które 
natychmiast rzuciły się w 
oczy służbie kryminalnej 
MÓ. Pierwszy błąd polegał 
na pozostawieniu w komi­
sie małowartościowego apa 
ratu fotograficznego, drugi 
— na włamaniu dokona­
nym w sklepie fotooptyki. 
Kapitan zaczął dochodzić 
do wniosków. Działa tń za 
pewne grupa przestępców 
mających bezpośredni zwią 
zek z profesją fotografa. 
W związki! z tą hipotezą, 
zaczęto badać w archiwum 
MO przestępców-fotogra- 
fów.

Hipoteza okazuje się slusz 
na. W wyniku przeprowa­
dzonych rewizji u karanego 
za napady z bronią w ręku 
w woj. katowickim Alfreda 
Jarczewskiego, obecnie wla 
ściciela sklepu fotograficz­
nego w Bobolicach, znale­
ziono znaczną ilość skra­
dzionych aparatów. Apara­
ty ukryto w materacach; 
Rewizję u brata Jarczew­
skiego — Franciszka, także 
zakończono z „dobrym wy­
nikiem". W toku dochodzę 
nia, zidentyfikowano trze­
ciego sprawcę napadów ra­
bunkowych Zdzisława Her­
mana.

ZBIGSZA

Krowy rekordzistki
(ZAP). Dzięki wysokiemu 

poziomowi gospodarki rolnej

(Szkocja), ujrzeli tam ogrom­
ni go potwora wygrzewającego 
się w wiosennym słońcu.

Potwór jeziora Inwrness wi 
dziany był ostatnio w grudniu 
1951 roku na ekranie radaro- 
»un kutra" rybackiego. Tajemni 
cza poczwara, 18 metrów długi 
i 7 metrów szeroka miała okrąg 
tą głowę, spiczasty ogon, cztery 
pary (!) odiioży i spoczywali 
nieruchomo 180 metrów pud po­
wierzchnią wody.

Jak doniosła ostatnio prana amery tów nieprzyjacielskich podejmie wal 
kańska buduje się tu prototyp boni kę powietrzną. Pomysłowość kon- 
łowca poruszanego ośmioma silnika mruktorów jest rzeczywiście godna 
mi odrzutowymi, pracującymi na pali podziwu, ale dla szarych zjadaczy 
wie jądrowym. Przewiduje się, iż na chicha byłoby lepiej gdyby lego w 
wyposażeniu tego giganta znajdzie dzaju samoloty nie miały możliwości 
się m. in. przyczepiona eskadra myś praktycznego wykazania swych «a- 
liwców, która w razie ataku samoio let.

Dziwy morza 

Rybacy francuscy złowili 
ostatnio w pobliżu wyspy 
LTfe de Re żółwia morskie 
go, który waży ni mniej ni 
więcej „tylko" -130 kg. Zła 
liany żółw, nazwany przez 
szczęśliwych łowców ..Józefi

chłopi w powiecie racibor­
skim znacznie poprawiają 
swoją sytuację gospodarczą I 
finansową.

Doskonale wyniki uzyskują 
oni również w hodowli by­
dła. Czternaście przez nich 
hodowanych krów różnej ra­
sy zaliczonych zostało do re- 
kordzistek krajowych. Wśród 
nich pierwsze miejsce zajmu­
je rekordzistka „Fryderyka" 
z. PGR w WoJnOwicach. któ­
ra w ciągu roku dala 10.287 
litrów mleka, co w przelicze­
niu na tłuszcz daje 318 kg 
masła. W tym samym PGR 
test druga krowa „Sonia". 
Daje ona rocznie 8.000 1 
mleka, czyli w przeliczeniu 
296 kg masła.

ną", zaspokoi apetyty wielu 
smakoszy zupy żółwiowej.

Według opinii rzeczoznaw­
ców, widoczny na zdjęciu okaz 
liczy sobie ponad 400 lat — 
ładny wiek, ale koniec smut­
ny...

7 lwów 
chrzestnych

Niemowlęta można chrzcie ni? 
tylko w kościele, lecz również 
w klatce z lwami.

Orlando Orfci, menażer je-t 
mgo z włoskich cyrków wyszu 
bal dwóch odważnych księży, 
którzy zgodzili się ochrzcić jego 
córeczkę w przybytku tresowa­
nych lwów Siedmiu zdetronizo 
wanych władców pustyni, sie­
dząc z podwiniętymi ogonami 
przypatrywało się spokojnie nie 
zwykłej dla nich uroćzystośei- 
w której oprócz lwów, dwóch 
duchownych, dwojga niemow­
ląt (za jednym zamachem 
chrzcił swą córeczkę duński po 
skiomiciel lwów Sved Erwey). 
wziął udział cały personel cyr­
ku.


